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Na Święta! Na Święta!
PIEKARNIA i CUKIERNIA ELE^TRO-MOTOROWA 

F R A N C IS Z K A  M A G IE R Y  N>'-:
W KIPAKOWiłS — ulica Zwierzyniecka L. 10.
Wypieka i przyjmisfe zamówienia na wszelkiego rodzaju pieczywa 
pierwszej jakości, jak : s t ruc le ,  b a b k i ,  m a k o w c e ,  s e r o w c e ,
c i a s t k a  lu k s u s o w e  oraz p i e r n i k i  i p i a n k i  ozdobne na drzewko.

W yroby  p ierw szorzędne.
Ceny niskie. » » Ceny niskie.
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Na gw iazdkę;! Na gwiazdkę; $
Dywany, Dywaniki i Chodniki wełniane zagraniczne do kościołów,
Portjery , Firanki, Kapy na łóżka, Narzuty na otomany,
Dywany i chodniki linoleum do biur i poko i jadalnych, 2088
Linoleum deseniowe i gładkie do wykładania kancelarji i biur,
Kokosowe chodniki najtrwalsze do kościołów, kancelarji parafjalnych na korytarze i schody.
Ceraty na stoły i  m eble

*  P O L E C A

KRAKÓW, Rynek 10, naprzeciw kościoła św. Wojciecha- 
F i I j a: BIELSKO, Wzgórze L. 21 — .......PRZEMYSŁ LINOLEUM
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=;;,== pałac. ANTONI rothe
SZTUCZNE ŚWIECE <**•  KB,KOW

ozdobne C oładki. SWI9C   KRAKÓW.

U ^ 3  Za darmo Jeden dzień w Grudniu! CS§]
Znana krakowska firma JANA NOWAKA, ul. Ftorjariska Ł. 14
SKŁAD BIELIZNY, PŁÓCIEN, OALANTERYI i TRYKOTÓW ZIMOWYCH

daje w  ten sposób prezent gwiazdkowy P. T. Publiczności.
lo l r  n łr7 u m n r>  łn u ia r  79  f is ir m n  ?  Od 3 grudnia aż do 31 grudnia włącznie każdy kupujący otrzyma blo- 
Jdlm Iw W U I Ł Q  UG I1IIU  a c z e k  na wartość zakuDionego towaru z datą zakupu. W dniu 3 sty­
cznia 1925 Komisja złożona z przedstawicieli; .,T1 Kurjera Codz.“ Wr\ Red. M. Sebastjaniego, „Głosu Narodu“ WP. Red. War- 
chałowskiego i sekr. Kongregacji Kupieckiej WP. Radzyńskiego w obecności Rejenta WPana Dr Stan. Steina dokona loso­
wania na następujących zasadach:

Z nray, w  której znajdować się będą kartki z d i  tą poszczególnych dni grudnia (z wyłączeniem  dni świąt) Komitet wylosuje ten szczęśliwy 
dzień, który następuie zostanie ogłoszony w  tutejszych dziennikach oraz na wystawie firmy,

Każdy kto nabędzie w  tym dniu towar 1 bloczek zaciiowa. otrzyma z powrotem  całą na bloczka uwidocznioną kwotę.
W  ten sposób każdy, kto kupi u firmy Jana N ow ak a  ma szanse b ezp ła tn ie  się zaopatrzyć w  towar,

Bez ryzyka. Ceny konkurencyjne. Bez ryzyka.
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Dość tycsi g rym a só w
Fro;ek+ ustawy o organ" aeji najwyŻBzych 

y> łodz wojskowych, opracowany przez ministra 
Sikorskiego, scharakteryzował pan Piłsudski 
w  „Kurjerze Porannym" takiemi określeniami:

„  • •. projekt został tan sformułowany, by utru­
dnić przyszłemu wodzowi jego odpowiedzialna 
pracę i oddać ją w ręce innych... ustawa wnosi 
jakiś fałsz do życia państwa i wojska--, użyto 
w projekcie zupełnie bezwartcichwyci frazesów, 
» . .  projekt chce zrobić z przyszłego Naczelnego 
Wodza błazna14 i n d .

Wywiad przekona chyba każdego, kto jesz­
cze przekonanym rie był, że pomysł wprowa­
dzeń a £. Piłsudsk:ego do armji jest najzupeł­
niej chybionym. Gen. Sikorski zmienił pier­
wotny projekt min. Szeptyckiego w  tym kie­
runku, że dla p. Piłsudskiego utworzył spe- 
cjałny, w żadnej armji republikańskiej niezna­
ny, uTząd generalnego inspektora, nie godność 
lub tytuł, lecz prawdziwy u r z ą d  z kompe­
tencjami bardzo szerokiemu, tern szerszemi. że 
cformułowanemi niejasno, urząd, którv zajmo­
wany przez oficera z autorytetem, mógłby na­
prawdę konkurować z władzą ministra wojny* 
z a ł iszczą że ów generalny inspektor „przewi­
dziany44 jest w tym projekcie wyraźnie na ge- 
nerali ssimusa w czasie wojny, a w czasie po­
koju urzędować ma prawie niezależnie od mi­
nistra i nieodpowiedzialnie przed parlamentem, 
a pizedewszysbtUt m stale, podczas gfdy mini* 
strawie ciągle się zmieniają. T ik i generalny 
in spebtorjat to nowość, nieznana we współ­
czesnych repuhliSkach. Posiada wprawdzie ar- 
mja czeska generalnego inspekto-a, ale jest 
nim —  podobnie jak minister wojny —- osoba 
cyw ima: literat Machar. W  Niemczech inspek­
toratu niema, wcale, mimo że są tam tacy kan­
dydaci, jak Hindenburg. ifack^nsen i Lud en 
dori. Zwycięzca w  wielkiej wojnie marszałek 
Foch zadowolić się musi rolą wojskowego do­
radcy rządu, gdy władza w  armji francuskiej 
rozdzielona jest między Prezydenta Republiki 
i  ministra wojny, któremu podlega stzef sztabu. 
Jedynie w  Polece zamierza rząd nadać gene­
ralnemu inspektorowi szeroką władzę, by za 
idowolić p. Piłsudskiego.

A  przecież go nie zadowolił. Dla p. Piłsud­
skiego kompetencje te są jeszcze nie lofJatecz- 
ne. Żąda on dla generalnego inspektora, t. j. 
dla siebie, zupełnej od ministra niezależności 
i  nadto poddania sobie szefa sztabu general­
nego! Władza w  armji byłaby wówczas dwu­
torowa, według dziwacznej koncepcji p. Pił 
sudskiego minister spraw wojskowych „robil­
iby pokój14, a generalny inspektor „przygoto­
wywałby wojnę44... A le kto będzie za działal­
ność inspektora odpowiedzialnym przed Izba­
mi? I  co zw)bić z konstytucja, która jako naj­
wyższe władze wojskowe uwa.e w  czasie po­
koju tylko Prezydenta Rzeczypospolitej i mi­
ma tr a spraw wojskowym h? W^zak »»odnie 
z konstytucja projekt rządowy o władzach 
wojskowych postanawia, że „Minister spraw 
wojskowych jest r  a c 7 e I n ą władzą we 
wszelkich sprawach kierownictwa wojskowego 
oraz dowódcą sił zbrojnych państwa w  czas:e 
pokoju*4. Wydzielenie części tych spraw nale­
żących do „przygotowywania wojny44 z pod 
w la izy  ministra" jest sprzeczne® n i« tyfco 
Z konstytucją, ale i rdTowym sensem. Tt-lko 
w  faniazp p. Piłsudskiego moż“  minister do­
wodzić armją p*)koj twą, a rówiaocaeópie, nie­
zależnie od niego, w  tymsamym czasie ł  tąsa- 
mą armją dowodztó mą mapek boi generalny 
„na torze wojennym14!

P. Piłsudski twierdzi w  wywiadzie, że ge­
neralny inspektor pozbawionym bedHc —  we­
dług projektu rządowego —  wpływu na, ar­
mię. Warto wobec tego przypcsnrleć, t t  in­
spektor

„ustala wytyczne dla planów oneraryjnych 
(oraz dla planów mobilizacji i koncentracji armji 
na wypadki wojny. Pławy te... zatwierdza wta*
teoznie na wniosek gmeralnego inspektora mini­
ster. Generalry inspekter stawia wnioski na obsa­
dę wyższych dowództw na wypadek mobilizacji... 
kwalifikuje generałów, opinjuje obsadę pokojową 
wyższych dowództw, kieruje ich wyf zkoleuVm 
oraz wykonuje zwierzchni nadzór za pośrednic­
twem szefa sztabu generalnego nad Wyżtzą Szko­
łą Wojenną. We wszystkich sprayach... dotyczą­

cych obrony państ.wa opinjuje i wizuje projekty 
zarządzeń szefa sztabu przed przediożemeui ich 
minist.-owi. Wykonuje inspekcję wszystkich rodza­
jów broni i dowództw, kieruje pracami inspekto­
rów, grami wojannemi i manewrami44.

Dodajmy, że generalny inspektor jest człon­
kiem Rady Wojennej i Rady,Obrony Państwa, 
a otrzymamy dla niego taki zakres uprawnień 
i tyle możliwości wywierania wpływów, że ua- 
.eży jeszcze raz wyrazić obawę, iż generalny 
inspektor może siać się faktycznie drugim 
ministrem wojny i to tern wpływnwszym, im 
szybciej zmienać się będą właściwi ministro­
wie. Ale p. Płsudskemu to wszystko nie doga­
dza, bo gon. inspektor musi bądźcobądź pod­
legać ministrowi sprawi wojskowych, a on, 
Piłsudski, nikomu podlegać nie chce („przed 
nikim nie stałem na baczność44...) Trudno jed­
nak do ambicji jednego człowieka przystoso­
wywać konstytucję i czynić p. Piłsudskiego 
osobą wyjętą z ustroju republikańskiego. Przy­
pominamy, że republikańska francuska kon- 
stj tucia r. 1799 szła tak daleko, ii  zakazy­
wała ówczesnemu szefowi rządu dowodzić ar­
mją, mimo, i i  szefem tym był... Napoleon Bo­
naparte. Nie przeszkodziło to Bonapartemu 
przygotować arroję do zwycięstwa, przeprowa­

dzić przez Alpy i pobić na; głowę’ Austrjaków 
pod Mareuyo. Biuletyny wojenne donosiły 
wówczas, że Bona pa He zgodnie z konstytucją 
nie dowodził, ale tylko armji gen. Berthier4a-.. 
towarzyszył... Ale wiadomo, że dobrej balet- 
nicy fartuszek nie przeszkadza... Marsz. Foch' 
nie skarży się na. konstytucję i1 lubi odpowie­
dzialność, p. Piłsudski n&tomiar* ucieka w mrok 
nieodpowiedzialności.

Wobec zapowiedzi p. Piłsudskiego, i® urzę­
du umyślnie ujań tworzonego nie przyjmie, na­
leży zgodnie z wymogami zdrowego sensu 
ograniczyć kompetencję generalnego inspekto­
ra i przenieść ją na szafa sztabu. On to powi­
nien —  jak wszędzie zagranica —  prowadzić 
„prace dla wojny44, a generalny inspektor niech' 
pozostanie raczej tytułem. Dowódca armii fran­
cuskiej w roku 1914 Joffre był przecież do 
chwili wybuchu wojny szefom sztabu, a fak­
tyczni wodzowie, austrjacki Conrad i niemie­
cki Moltke, wrszli równi >ż z szefostwa sztabu. 
Gen. Sikorski uczyniłby więc łuża przysługę 
armji i  pańotwu, gdyby nad wnoszącwmi chaos 
i niepokój kaprysami i ambicjami p. Piłsud­
skiego przeszedł do porządku dziennego i od­
powiednio swój projekt przeredagował. N ikt 
z p. Piłsudskim nie dojdzie do końca. Trzeba’ 
go pozostawić w  Sulejówku. Bj łby z nim wie­
czny kłopot, ciągłe tarcia i  spory kompe­
tencyjne. Ghybaiby to armji na zdrowie nie 
wyszło...

lis Polska otrzyma od Niemiec?
SUMY UBEZPIECZENIOWE.

Warszawa. (PAT.) Konnsja arbitrażowa dla 
sprawy przekazania przez Niemcy Polsce w myśl 
art. P12 traktatu wersalskiego funduszów ubez­
pieczeń społecznych w związku z przejęciem czę­
ści Górnego Śląska, ukończyła swa prace w Pa­
ryżu dn. 26 ub. m. z ustalaniem raportu i zale­
ceń dla Rady l ig i  Narodów Podczas odbywa­
jącej się obocnie sesji Rady Ligi Narodów w Rzy­
mie, decyzja komisji arbitrażowej została osta­
tecznie zatwierdzona dnia 9 grudnia b. r.

W  myśl zaleceń komisji winny Niemcy pize- 
kazać Polsce 26 mfljonów mk. złotych (odpowia­
dające około 32 mil. zł.) jako ryczałtową sumę 
płatną w złocie w 6 ratach rocznych z dolicze­
niem 5% odsetek, prry zem pietwaza rata w kwo­
cie 6 mii jonów mk. złotych płatna jest dnia 
1 listopada 1925 r. Pretensje niemleduc w szere­
gu tytułów, jak wpł loonych już zaliczek, wj pła­
conych w 1922 świadczeń i wartości inwentarza 
przejętego po instytucji niemieckiej w Królewskiej

Hucie, zoitają równocze' ie umorzone. Sumą ry­
czałtową ule iest jeszc,« objęta sprawa uraefaa- 
zania rezerw z ubezpieczenia brackiego, kton* 
podlega osobnym rokowaniom i ewentualnie osob­
nemu arbitrażowi, suma mająca być przekazana 
stanowi zwaloryzowany w znacznym stopniu 
ekwiwalent części majątku niemieckich instytu­
cji ubezpieczeń społecznych, działający* h na G. 
Śląsku.

Pretensji rządu polak*'ego. opartej na art. 20S 
ust. 2 polsko-niemieckiej konwencji podpisanej 
w Genewie dn. 15 maja 1922, a dotyczącej prze­
kazania funduszów odpowiadających skapitalizo­
wanej warto&i praw ao Hiadczeń płatnych 
przez państwo, dla których rząd niemiecki nla 
zgromadził żadnych funduszów, nie dato się wy- 
w Ic yć, ponieważ, jak się ckazato, ua faunem 
Fortm delegat polski, wymoczony do poprawie­
nia omyłek drukarskich we wipomnianej konwen­
cji. p. Wolny, zgodził się na skrtślenie teao po- 
BtJnowienia.

EF

Nominacje dyrektorów gimnazjalnych.
W rza w a  (Tełetf. wł.) Jak się krnwupondent 

wasz dowiaduje, nominacje ministaistwa na dy­
rektorów gimnazjalnych w  Małopolsce ortiz-malr. 
wizyt. Jak. Zach emski (na 1 gimnazjum św. Anny 
w Krakowie), dyr. Kuś z Przemyśla (II gunc. 
św. Jacka), yo f. Kukliński (IV gimii.), prof. 
Friećberg (TT  gimn.), prof Paczoska (V III gimnk 
prtf Gawor (Wadowic ), prof. Gonet i Si.uhą 
(gimnazja w larrowie), z pośród kandydatów na 
posadę dyres^ora V gim t, w Krakowie największe 
szanse ma dyr. Sehlinger z Wągrowca, dyrektorem 
gimn. w Krotne zamianowany nrof. Zakulsii.

Warszawa. (Telei. wł.) Mianem*dJ». dyrofeterów 
gimnazjów w Krakowie —  jak się wasz korespon­
dent dowiaduje —. dokonane zostały w i d  
cgpamnego nacisku ławicy. Dla ilustracji doić 
w,pomnaeć, że na korzyść jednego z kandyfiatów

krakowrkich ojohlścłe f Ustownie interweniował 
min. gen. Sikorski, któ*y wogóle o swych przjja- 
uiołach z Enknenn zewjje pamięta^.

P. Kot C7tf,‘f3.
Warszawa. (Telef. wł.) W  kołach poHtyo»ych 

„wrócił uwagę fakt. że po głodowaniu nad hudi“- 
tem dodatkowym w którym skreślono kwotę 
100 złotych z budżetu ministerstwa oświaty w  dru- 
giem czytaniu, '„jawił się w Warszawie prof. Dr 
Kot z Krakowa, widocznie w nadziej! objęcia spa­
dku po njlnistrrs PUkłaszew kim. Przesilenie na 
stanowisku ministra oświaty po meciem czytaniu 
budżetu zostało jednia przez nominację kierow­
nika min>tcvrstwa tak szybko zlikwidowane, że 
przyjaciele p. Kota. w szczególności minister spr. 
wojsk. gei.. Sikorski, nie mieli czsuu na rozwi­
nięcie s-iH-sasj akc^ i p. Kot mc óał wrócfi; de 
Krak O'?, a... bez teki.
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wszędzie do nabyeia

S z a r s k i i  Syn
w Krakowi®.

1410

Pantofle w loi&bkach, dsmskie i męskie 
Pantofle portfelowe, damskie. Fantofta ha­
ftowane clamtkie w etui, jak również bar­
dzo ciepłe domowe pantofle, kolorowe 

w różnych gatunkach poleca

W. KAPERA Sławhowska 24,
Fiija św. Tomasza 2§. 6680
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Z dnia politycznego.
Co warta „solidarność międzynarodowa prało* 

tarjatu” ?

W  jednem z pism ukazać się korespondencja 
z Karwiny o stosunkach tamtejszej P. P. S. do 
czesk:ej Socjalnej Demokracji. Donosi ona, Ze P. 
P. S. związała się najzupełniej z S. D. tak dalece, 
ła przy wyborach do rad kopalnianych P. P. S. 
nie wystawiła swoich kandydatów, ale ławą gło­
sowała na S. D. Przy wyborach zaś do rad gmin­
nych tylko w Gruszowie P. p. S. wystawiła swoją 
listę. — wszędzie indziej zaś

„w Śl. Ostrawie, Radwanicach, Kuńczycach 
Małych, Muglinowie i Michałkom icach, partja 
nie wysuwała własnych kandydatur ze wzglę­
du na wielkie to? . i-"’ wśród polskiego ruchu 
rober.nkzegj. Z obowiązku i solidarności mię­
dzynarodowej... partja natomiast wydała hasło, 
aby wszyscy rbbcinicy po.sey, uprawnieni do 
głosowania, oddawali głosy na listę czeskiej 
socjalnej demokracji”
To samo w Mor. Ostrawiei 
„Przy uroczystości 1 maja 194J4 trzeba było 
ubiegać się o to. aby roocmicy poisey w Mor. 
Ostrawie i okolicy mogli !śó w pochodach ró­
wnocześnie z czeskimi towarzyszami i aby 
mógł jeden poiski mówca przemawiać na wie­
cu w Mor. Ostrawie. Rokowania trwały blisko 
6 tygodni. Czescy soc. demokraci prawdopo­
dobnie wstydzili się za to. że czeski charakter 
uroczystości 1 maja będzie splamiony polskiem 
przemówieniem” .
W  Łazach zaś. gdy postawiono na Radzie 

gminnej wniosek o subwencję dla polskiej szkoły 
wydz.,

„pierwsi. którzy stanowczo zaprotestowali prze­
ciwko udzieleniu subwencji na polską szkolę 
wydziałową, byli to czescy soejalsi demokraci, 
którzy demonstracyjnie opuścili salę” . 
Wszystko to pisze nie „Głos Narcdu” , ale —  

„Naprzód11. A  oto, jakimi wnioskami swoje wy- 
yedy kończy ors-an P. P. S.:

„Dziwne to są zasady „międzynarodowej soli­
darność :1 i międzynarodowości wogóle. Jeżeli 
nie mamy oczekiwać pomocy w ruchu socjal - 
etycjnym jako słabsi od silniejszego, to poco 
wówczas tworzyć programy i robić Bóg wie 
jakie układy międzynarodowe, kiedy ta soli­
darność jest tylko w teorji i na papierze, a nie 
objawia się nigdzie czynami tam, gdzie trzrba- 
by ją wykazać czynami” .
No. nareszcie! Po raz pierwszy zapewne ergan 

P. P, 3 musiał przyznać, że hasło: „proletariusze 
wszystkich krajów, łączcie się“ l jest pustym fra­
zesem. Jakiś uczciwy socjalista z pod czeskiego 
zaboru uczy naszą P. P. S-. że „sokdamość mię­
dzynarodowa proletorjatu jest tylko na papierze” . 
Czeski socjalizm krzywdzi naszego robotnika, -  
tak samo francuski naszego emigranta, —  a P.

Na zakończanie dwu jubileuszów.
(Św. Toma >: a i Kanta).

Dwa systemy.

IV. Na początku trzeciej ks’ęgi Metafizyki porów­
nał Arystoteles wątrienie do pęt, łożonych na 
nogi człowieka mli, iż nie potrafi ruszyć z miej­
sca. Nie rozwiąże się węzła u pęt. nie poznaw czy 
wroierw, jak go zaplątano; nie usunie s*ę takie 
wątpienia z umysłu, jeżeli ńę uprzednio nie zba­
da, i  jakich ono {dynie źródeŁ Nawiąmiąc w swym 
koanentaimu do tej myśli Staghyty. wykazuje św. 
Tomasz, że na drodze pozjania dochodzi się do 
miejsca, gdzie trzeba koniecznie rozwiązać zasad­
niczo wszelką wątpliwość, jeżeli się nie chce od­
grywać roli człow ieRa, k^óry frtzie naprzód, nie 
znając celu podróży. Sprawa należy ująć Ta® tak 
szeroko, iżby wszelkie poznanie atało się Baęad- 
nienlem (dubitatio imiwersalis).

Aczkolwiek zagadnienie to jest trudnesn. lo 
przecież roeum potrafi je rozwiązać, posiadając 
zdolność refleksyjną, przez którą zwraca się do 
własnego poznania nadto, żeby zbadać odpowied- 
niość między niern a przedmiotem, do którego się 
ono odnosi. Poznanie nasze przedstawia się w pod­
wójnej formie. Jedną z nich' cą poszczególne g°- 
łęria wieday- jak fizyka lub matematyka, której

O chrztach
„Ecce vere Israelita in quo dolus 

non est” . (S. luannte I, 47).
Chcąc się wypowiedzieć w sprawie doniosłej i 

drażliwej zarazem chrztów żydowskich, zastrze­
gam się z góry. iż nie kieruję się żadnesn uprzedze­
niem, że bynajmniej nie chcę wykluczyć żydów 
od wielkiego dobrodziejstwa chrztu Chrystusowe­
go, bez którego nie masz zbawienia. Ogół nasz 
instynktownie „wychrztom” nie ufa i tę jego nie­
ufność chcę bezstronnie zbadać, jako k a p ł a n  ka 
t.oja c,k.i p o c h o d z e n i a  ż;y d4o wVk je, g,o.

My kapłani, o ile powinniśmy zachęcać wszyst­
kich do przyjmowania chrztu, o fyle z drugiej 
strony jesteśmy zobowiązani odmawiać go bezwa­
runkowo tym, którzy są jego niegodni. Sprawa ta 
jasna wobec wszystkich nieżydów. staje się tru­
dną i zagmatwaną gdy idzie o „lud wybrany”. 
„Krew Jego na nas i. na syny nasze” wył motłoch 
żydowski pod krzyżem Pańskim. Ta krew Zbawi­
ciela na zawsze splamiła duszę żydowską, wypala- 
jąc na niej piętno fałszu i odrazy w stosunku do 
Chrystusa. Lecz są wyjątki w żydowstwie, o któ­
rych obszerniej później pomówię, tu tylko prze­
łomie llć raznaczam, aby nie być posądzonym o 
skromność przez zainteresowanych przyjaciół 
Izraela.

Fałsz i odraza w stosunku do Chrystusa, —
oto cecha zasadnicza psychiki żydowskiej, której 
nie należy z oka tracić, g fv  idzie o chrzty ży­
dowskie. Żyd nie rozumie, dlaczego my ubóstwia­
my Tego, którego Jego własna rasa odrzuciła i 
tiómaczy sobie kult dla Chrystusa głupotą chrze­
ścijan.

„Głupi goj” , oto pochlebne miano, pod kt^rert 
Polacy są znani pcśród żydów. Że mogą być ja­
kieś głębokie powody, dla których my wierzy­
my w Chrystusa, tego żyd na skutek swej niepo­
konanej odrazy doń widzieć nie jest w stanie 
i wszelkie argumenty stają się bezsilne wobec tej

P. S. kanni go żydowsko-masońską utopjąl śle, 
jeżeli tak dalej pójdzie, to w szeregach P. P. S. 
zor tanie tylko iydostwio i 'udzie bez narodowego 
owzuuia.

lis t nar zde d szedł.

W  ostatnim „Czasie”  czytamy:
„Otrzymujemy następujące pismo* Na podsta­
wie paragrafu 19 ustawy prasowej stwierdzam 
wobec zarzutów ,Czasu” , że ojciec mój Kazi­
mierz Morawski, prezes polskiej A kademji U- 
miejętności, listem wystosowanym do pana 
Chylińskiego, którego recepis jest w posiada­
niu rodziny, zgłosił wystąpienie ze stronnictwa 
Prawicy Narodowej. KasJm erz Marjan Moraw­
ski” .
rym razem „Czas” już nie twi jrdzi że list nie 

doszedł- Jednak te „reeepisy” , to dobry wynalazek!

rezultaty badań nad właściwym sobie przedmio­
tem przedstawiają w systemie sądów, powiąza­
nych przez stosunki logiczne racji i następstwa. 
Drugą formę stanowią żywe akty poznawcze, 
przez które odnosimy do prze Imiotów pewne ce­
chy łub stany rzeczy.

Objaśnia ?ąo Arystotelesa, zajął się św. Tomasz 
pierwszą formą poznania przede wszy sfMem w ko* 
nentarzu do drugiej Analityki. Ze względu na 
stopień pewności przyjmuje tam, jak i gdziein­
dziej, dwa rodzaje wiedzy, znane Już począwszy 
od Platona i Stag!ryty pod nazwą episteme i doza. 
TV>xa odnosi się do tęgo, co zmienne, przygodne, 
jednostkowe; episteme zajmuje się tern, oo ogólne
i konieczne. Z różnic^ przedmtet/n*- wynika róż­
nica wartości, gdyż tylko episteme daje pewność, 
podczas gdy doza może nas zawieść. Obok Dewno- 
ści wchodzi w pojęcie wiedzy ścisłej epi?łeme. 
jeszcze to. że sie składa z większego lub mniej- 
•*zego szeregu dowodów, opartych otatecznle na 
pewnej ilości naczelnych sądów, których już da­
lej dowodzić nie można lub nie potrzeba, ponie­
waż są «une w sobm oczywiste. Przegląd takich 
naczelnych przesłanek w dowodach doprowadza, 
do ich klasyfikacji na aksjomaty, definicje, postu­
laty i założenia. Z nich tylko aksjomaty i defi­
nicje dają wiedzę pewną f konieczną, chociaż tak­
że nostulaty i założenia są dla nas niezbędneml.

Kto nie badał bliżej filozofii średniowiecznej.

żydowskich.
złej woli. Stąd jest zrozumiałem, dlaczego tak 
rzadko trafiają się prawdziwe nawrócenia żydo­
wskie i dlaczego żydzi nie są w stanie znieść „od- 
stępcww” , którzy są poniekąd wyrzutem sumie­
nia dla rasy bogobojnej.

A  jednak żydzi chrzczą się teraz masowo 
w różnych krajach, nawet zaczynają przebąki­
wać o ,-nawróceniu się Izraela” .

Czyżby się zmieniło uczucie źydostwa w sto* 
s-mku do Chrystusa, czyżby uznało w Nim pra­
wdziwego Mesjasza zwiastowanego przez proro­
ków i głoszonego przez apostołów Izraela?... Uti-
nfl.Tn.

Albowiem co szczególnie uderza w tym ruchu 
nawróceniowym, to to, iż synagoga nie prote­
stuje przeciwko niemu, tak, jakby zaczęła powąt­
piewać o swych wiekowych uprzedzeniach w sto­
sunku dy Chrystusa. Objaw to jest skomplikowa­
ny, niełatwy do zanalizowania. Milczenie synago­
gi świadczy, iż idzie o sprawę wielką i doniosłą 
dla żydów, no i dla nas. Z drugiej strony żydzi 
„nawróceni”  nie zwalczają machinacji żydow­
skich pod nazwą masonerji, socjalizmu, komuni­
zmu, skierowanych przeciwko społeczeństwom 
chrześcijańskim, a zwłaszcza przeciwko Kościołowi 
katolickiemu. Nawet gdy jakieś plugawe pisemko, 
żydowskie w Palestynie niedawno w ohydny i bez­
czelny sposób wystąpiło przeciwko największym 
chlubom Izraela: Jezusowi Chrystusowi i Naiśw, 
Marji Pannie, żydzi-soejaliści, żydzi-komuniści, 
żydzi-wolnomyśliciele, wreszcie żydzi „nawróce­
ni'. wszyscy oficjalnie poza synagogą, wszyscy 
jednak zach wali uporczywe milczenie, gdy 

trzeoa było właśnie zamanifestować swoje obu­
rzenie.

Rzekłbyś, iż jakaś przedziwna gra się odby­
wa, gdzie każdy ma swoją wyznaczoną z góry 
rolę i że żvdzi „nawróceni11 alias wy chrzty by­
najmniej nie są wykluczeni z tej tajemniczej 
umowy, która koordynuje akcję żydostwa na ca­
łym świecie. O tem jeszcze pomówimy.

Jakie powody skłaniają żydów do przyjmo­
wania chrztu?

Warunki życia współczesnego wywróciły muł 
przegradzający ongi żydów od chrześcijan i ułar 
twiły wpryw obnpohiy jednych na drugich. Umo­
żliwiły one na szeroką skalę akcję żydowską 
wśród społeczeństw chrześcijańskich, z czego ży- 
doctwo skwapliwie skorzystało w celu ich de- 
cbrystjamizacji.

Lecz akcja podobna prowadzona przez żydów; 
jako takich nie miałaby wielkiego powodzenia* 
stąd konieczność dla żydów maskowania się jako 
„wolnomyśliciele11 lub „ch.-ześcijanie” . Lecz ci 
„wolnomyśliciele” nigdy nie prowadzą akcji atei­
stycznej wśród żydostwa, lecz ci „chrześcijanie1* 
nigdy nie bronią hon >ru Jezusa i Marji wobec ży­
dostwa. W  działalności więc żydowskiej „wolno* 
myśliciełsłdej1̂, czy „chrześcijańskiej” , jest wido-

gotów pomyśleć, ie  się tu tomim modernizuje* 
dając mu zabarwienie nowożytne. Kto u utomiast 
posiada zmysł historyc my i wgłębił się w dzieje 
myśli ludzkie’ , ten się zapewne przekonał, że idee 
posiadają długi i skomplikowany żywot, że icU 
okree embrjanalny trwa nieraz całe wieki, aż 
wreszci" wskutek gromadzenia coraz nowych ma- 
terjałow powstaie przyiazna dla nich atmosfera* 
w której norie zaczyn iją skupiać koło siebie licz­
ne szeregi innych myśli, rzucając na nie swo»e 
światło. Zdawaćby ełę mogło, te idea postulatu* 
założenia i teorji naukowej była dla wieków śred­
nich obcą, że to, co się powiedziało o niezbędno­
ści najwyższy<9i założeń wiedzy dedukcyjnej we­
dług aanatry v inia św. Tomasza, jest pustym fra­
zesem, Lo dopiero nowe czasy pojęły t^orję i hi­
potezę jako narzędzie pracy nie pytając się od- 
razu o to. czy są prawdziwe lub błedne. A jed­
nak, jednak od "zasu Duhema wiemy, jak dobrze 
rozumieli za Arabami niektórzy scholastycy zna­
czenie ueorji astronomicznej. W  komentarzu do 
D e « o e ' o  e t  m u n d o  powiada św. Tomasz* 
ie nie ockrazu nałoży uważać niektóre hipotezy 
(suipoositfanes) astronomiczne za prawdziwe dla­
tego* H trafnie przedstawiają zjawiska na firma- 
mencij niebieskim, bo nie tą wykluczone inne 
hipotezy, któreby mogły równie dobrze przedsta­
wić tesame zjaw^ka (apporeirtia circa st< llas). 
Dodajmy, żę według św, Tomasza fflozofi* ptap
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czny fałsz, ten fałsz ■wynikający jak myśmy wy­
żej mówili, z odrazy żydowskiej do Chrystusa 
Pana.

Lecz pospieszam zaznaczyć, iż żyd nie zaw­
sze sobie zdaje sprawę z tego fałszu, i że w pe­
wnych wypadkach nie można nie uznać dobrej 
jvołL

Zbliżenie się więc do społeczeństw chrześci­
jańskich, nieoczekiwana możność ich dechrystja- 
nizacji, konieczność zachowania pewnych pozo­
rów zewnętrznych dla tem większego powodzenia 
akcji żydowskiej, wreszcie to, co się wulgarnie 
nazywa ,interesem11 (stanowisko, ślub), są naj- 
ważnlejszemi przyczynami „nawróceń żydow­
skich11.

Według zapatrywać kursujących wśród 4y- 
d&w, wolno przyjąć chrzest, gdy tego „interes11 
wymaga, chrzest zaś przyjęty dla „interesu11 do 
niczego nie obowiązuje w stosunku do Kościoła, 
natomiast łączność z żydostwem powinna być 
utrzymana. To nam już po części może wytło- 
maczyć milczenie synagogi wobec „nawróceń11 
żydowskich.

Wyjątkiem pod tym względem są chrzty z po­
wodów patrjotycsnych, aby zerwać kompletnie 
z żydo6tuem i wcielić się zupełnie do społeczeń­
stwa polskiego, i mea culpa, i ja kiedyś uwa­
żałem je za prawowite. Jeśli Bóg da, podzielę się 
kiedy* z czytelnikami „Głosu Narodu11 mojemi 
własnemi przeżyciami, które od wojującego socja­
lizmu i ateizmu doprowadziły mnie do kapłań­
stwa katolickiego.

Lecz nawet w tych ostatnich chrztach ̂ patrio­
tycznych11 żyd póki nie padnie dobrowolnie do 
tłtóp skrwawionych Zbawiciela nie jest w stanie 
Wyemancypować się całkiem z pod jarzma ży­
dowskiego, albowiem negowanie boskcści Chry­
stusa łączy mimo wszystko „wychrztę patrjoty- 
cznego11 z, żydostwem, a obawa być zdemasko­
wanym właśnie jako „wychrzta11 przez żydostwo 
rwobec chrześcijan wierzących zmusza nieszczę­
snego wychrztę do uznania nad sobą kontroli ży­
dowskiej. —

Ostatnim typem, być może najciekawszym, 
wychrztów, który udało mi się zaobserwować we 
Francji, są to że się tak wyrażę „judeo-chrześJ- 
janie11, u których przywiązanie d > 'juHaizmtrl nie­
stety przynajmniej pewien respekt dla Talmudu 
łączy się ze szczególną wiarą, uość niepojętą dla 
nas, w Chrystusa, jako wielkiego Żyda, Boga na­
wet, któiy zawsze jast po stronie „swoich11, zaw­
sze w nich widzi swój „lud wybrany11 bez porów­
nania wyżej stojący od „narodów gojowskich1, 
nawet gdy one pracują dla Jego chwały, wtedy, 
gdy „lud wybrany11 Nim poniewiera!

O tych różnyth typach wychrztów i o sta­
nowisku, jakie powinniśmy wobec nich zająć, po­
mówię w następnych artykułach.

' '  Ks. Juljan Unszlicht.

rody, nie oddzielona joszoze od Eizyki, potrzebuje 
długiego czasu1 do swego rozwoju, ponieważ się 
opiera i opiarać musi na doświadczaniu. Jeżeli się 
wreszcie zauważy, że nasz filozof przejął od Ar>- 
siotalesa wysoką cześć dla matematyki nietylko 
m  względu na jej jasność i pewność Jęcz także 
dlatego, że stanowi potężne narzędzie pracy w fi­
zyce, a zwłaszcza w perspektywie (optyka), to się 
przekona, iż w scholastyce wogóle, a u doktora 
anielskiego apsejalnie było zrozumienie dla mo- 
zalnąj, włokowej i ostrożnej pracy, przez którą 
ród ludzki zdobywa słodki owoc poznania.

W równym stopniu zasługuje u św. Tomasza 
na uwagę analiza poszczególnych aktów poznaw­
czych, ponieważ z niej wynika, że rozum na 
jńerwszem miejscu poznaje to, co jest, poznaje 
tyt, rzeczywistość. Na tej zasadniczej i central­
nej idei opiera się realizm tomistyczny. Choćby 
do przedmiotu zwracały się niezliczone akty po­
znawcze, to przed oiot przez to Dynajmniej się 
nie zmienia, lea& staje się racją zgodności samych 
aktów przynajmniej o tyle, że wszystkie zmie­
rzają intencjonalnie do niego jako do swego kre­
su. Jeżeli się stanie na stanowisku przeciwnem, 
przyjmując, że przedmiotem wyłącznym poznania 
.»ą nasze własne wiażania, nasze doznania i my- 
tłi, to cała wiedza przyrodnicza i historyczna za*- 
mieni się na psychologję, tracąc właściwy swój 
przedmiot realny. Rozumowanie to, skierowane 
®  Sumag .(^logicznej przeciw .psycholog‘zmówi,

Przegląd
(Bolesna ironja Herriota. —  Zgromadzenie w Quim- 
per. —  List kardynała Dubois. —  Uwagi bisk.

Hurauit. —  Zwyciężą!).

Prasa lewicowa (i u nas także) przedstawia 
rządy Herriota we Francji jako dążność do kon- 
sodalkji pokoju na wewnątrz i na terenie mię­
dzynarodowym. Zastrzega się niejednokrotnie 
przed przypisywaniem mu tendencyj antyreligij- 
nych. W jego zaś projektach z dziedziny religij­
nej każe widzieć tylko „walkę z klerykalizmem11. 
Ironją, krwawą ironją jest takie określenie, jeśli 
sobie przypomnimy, czego żądają ci „klerykali11 
Francji, a o czem pisaliśmy w ostatnim „Przegl. 
religijnym11. To kłamstwo (bo niepodobna nie na­
zwać rzeczy po imieniu) zresztą podtrzymuje Her- 
riot sam, który do znudzenia powtarza, że —  chce 
tylko utwierdzić „pokój wewnętrzny11.

A  jednak I on sam zmienił zdanie w tej spra­
wie w czasie dyskusji nad aferą Sadoula w parla­
mencie. Oświadczył wówczas: „Ham do zwalcze­
nia dwóch wrogów: klerykalizm z prawicy i ko­
munizm z lewicy11. Słusznie odpowiedziano mu 
z kół katolickich, że komunizm przedstawia się p. 
Herriotowi jako mniejszy wróg. jeśli przed paru 
miesiącami oddał koleje na bezpłatny przejazd 
nauczycielom zorganizowany m w komunistycznym 
syndykacij, by w jak największej liczbie mogli 
wziąć udział w swoim kongresie.

*

Powoli, powoli budzi się i organizuje we Fran­
cji coraz bardziej wyraźny opór katolików prze­
ciw próoom wywołania „walki kuitumej11. Nie- 
m.a tygodnia bez olbrzymich ,masowych manifes- 
tacyj! W  Paryżu (a za jego przykładem i na pro­
wincji) powstają specjalne biura dla dostarczania 
mąterjałów statystycznych i referentów o niebez­
pieczeństwie, grożącem katolicyzmowi. Tworzy 
się wreszcie i organizuje „Narodowo-katoiicka fe­
deracja11 pod przewodnictwem gen. Castelnau.

*

Z wielkich zgromadzeń ostatnich dni (np. 16 
wieców w samej siedzlb‘e p. Herriota, w Lionie, 
odbytych w jednym dniu) wspomnieć tu należy o 
olbrzymiem zebraniu w Quixnper. Na wezwanie bi­
skupa, Mgr. Duparc, stawiło się 25 tys. ludzi. 
„W  największym spokoju —  pisze „Echo de Pa- 
ris“ —  w poczuciu ważności rozgrywających się 
wypadków idą do katedry z dworca kolei... Po co 
ta skonsygnowana policja? Z pewnością nie trze­
ba się obawiać tych dzielnych Bretończyków, któ­
rzy przybyli dla wyznania swej wiary i stwierdzeń 
nia swych praw... W oznaczonej godzinie... 10 tys. 
ludzi zapełniło wnętrze olbrzymiej katedry; znacz­
nie więcej musiało zostać na polu. Ze wszystkich 
tych piersi, płynie potężny, wstrząsający śpi;w —  
Credo11! A  potem obrady tego prawdziwego sejmu 
katolickiego diecezji francuskiej.

•

odnajdujemy dzisiaj w znakomitem dziele Ktilpe- 
go „Die Realis;erung“ .

Centralna idea św. Tomasza posiada szereg 
doniosłych następstw. Według niej myśl mnsi się 
bowiem stosować w swym procesie do tego, co 
jest, do przedmiotu, który sam w sobie postula 
pewne własności, przez nie różni się od innych
i inaczej niż inne oddziałuje na nasze władze po­
znawcze. Przyznając przedmiotowi tę rolę nor­
matywną w stosunku do myśli, przeciwstawia się 
objektywizm tomistyczny racjonalizmowi, według 
którego byt nie wyprzedza myśli jako jej norma, 
lecz dopiero przez nią powstaje, o ile rozum de­
terminuje nieokreślone treśd wrażeniowe przez 
najwyższe pojęcia czyli kategorje. Przeciwstawia­
jąc się racjonalizmowi, nie solidaryzuje się to- 
mizm z empiryzmem. Poznanie nasze wprawdzie 
od zmysłów się rozpoczyna, ale ha zmysłach się 
nie kończy. W treści wyobrażeniowe wkracza 
intelekt na to. żeby w nich wykryć (nie wnieść) 
stosunki podobieństwa i różnicy, stosunki na­
stępstwa i współczesności, stosunki symetryczne 
(statyka) i asymetryczne (rozwoj, dynamika) i na 
tej podtawie rozpocząć proces abstrakcyjny, któ­
ry doprowadza zrazu do kilku najwyżs zych 
prawd, znanych jako oommon sens, aż wreszcie 
z nagromadzonych zrazu bezładnie spostrzeżeń 
i wiadomości powstaje logicznie przemyślana 
i zorganizuj/ana wiedza.
, Ks. Konstanty Michalski.

religijny.
Areyb. Paryża, kard. Dubois, wystosował do 

prezydenta „Narodowo-katoliekiej federacji" list, 
w którym chwali jego inicjatywę i dzieło. Wspo­
mina naprzód jego kwalifikacje na kierownika tej 
akcji: „Niema bardziej od Ciebie odpowiedniego 
wodza tej armji, Twoja, Panie Generale, wiara 
gorąca. Twoja sława żołnierska od pierwszego 
ania zyskują Ci głosy wszystkich katolików11. Da­
lej stwierdza kard. Dubois potrzebę utrzymywania 
przez Federację łączności z hierarchją Francji i 
wysoką wartość tej akcji dla kultury państwowej 
obywateli. „Akcja katolicka —  powtarza Arcvb. 
Paryża za Piusem X. —  ma za cel połączenie 
wszystkich sił dla zwalczania antychrześcijańskiej 
cywilizacji środkami legalnymi11. O jej zaś stosun­
ku do życia politycznego kardynał fasie: „Federa­
cja, słas/nie twierdzisz, Generale, nie będzie poli­
tyczną organizacją; będzie się trzymała zdała od 
wwelkich partyj. Jej członkowie będą mogli przy­
łączyć się do tej lub innej, nie będą tw<»rzyć zaś 
nowej partji politycznej... Ale. czy się chce, czy 
nie, przyjdzie chwila, kiedy trzeba będzie bronić 
katolicyzmu na tym terenie, na którym go zaata­
kowano, —  na terenie poetycznym. Nie dość bo­
wiem jest protestować przeciw złym prawom; trze­
ba je zmieniać! A  jakże to zrobić inaczej, jeśli nie 
pizez wpływ na parlament, wpływ uzgodniony i 
wybitny? Czyż my katolicy nie mamy tego prawa, 
które mają wszyscy Francuzi11?

W odpowiedzi zaznaczył gen. Castelnau, Ź9 
„zasady wyłożone w liście, odpowiadają w zupeł­
ności jego poglądom, którym dał wyraz w Rodez, 
w Lille i w prasie11, i że „do nich przyłącza się bez 
zastrzeżeń11. .

•
Równie śmiało w swoim liście do pTezesa 

„Związku kapłanów byłych wojskowych11 napięt­
nował rządowe zakusy biskup z Viviers, Mgr. Hu- 
rault. Ze szczególnym naciskiem zwrócił uwagę 
na „projekt rządu, nie ujawniony jeszcze dotąd, 
ale, jak mówią, autentyczny zdążający do zupeł­
ni go zniesienia wolności nauczania11 i zarazem 
podkreślił, że realizacja tego projektu „przynio­
słaby zamknięcie szkół wolnych11 (katolicki* h). 
W ostrych wyrazaf h poleca duchowieństwu uświa­
damiać lud o niebezpieczeństw ich, które mu gro­
żą „ze strony rządu, łamiącego swoje słowo, nie 
chcącego dotrzymać obietnic, złożonych Alzacji i 
popełniającego przez to —  nie można tego inaczej 
nazwać —  akt krzywoprzysięstwa11.

*
Z tego widać, że się cierpliwość francuskich 

katolików wyczerpała! Czekali dość długo (bo pół 
roku); Henriot się nie cofnął. Przystąpili więc do 
ścieśnienia szeregów! Jak przed bitwą! A  bitwa 
ta musi być wygraną. Chodzą bowiem o sprawę 
słuszną, której racje uznają nawet nuł\kałi i le­
wicowcy, jak Briand, Jonnart i in. —  Będzie wy­
graną także i dlatego, że katolicy Francji są tynn 
razem zgodni. Biskupi i parlamentarzyści oświad­
czają, że ich poglądy na sytuację i środki, których 
użyć należy, są tesame. Trzeba ufać, że się nie 
powtórzą gorszące podziały i  czasów około roku 
1890. Pejot.

Przed układami polsko-czeskiemi.
Walka o duszę dziecka polskiego.

Największą bolączką w. cakkształoae spraw 
polskich w tej części Śląska Cieszyńskiego, który 
Rada ambasadorów przyłączyła do republiki czo- 
sko-słowaokiej, jest polsude szkolnictwo.

W  czasach austrjaebdiclh szkolnictwo polskie 
stało tam na wysokim stopniu rozwoju, zwłaszcza 
w zagłębiu karwińskiem. Takie gminy, jak Rych- 
wald, Orłowo. Dąbrowa, Łazy, Poręba, Latynia, 
miały wysoko zorganizowane szkoły ludowe, a Dą­
browa miała prócz tego dobrze rozwiniętą szkołę 
wydziałową i szkołę sztygarów. Można śmiało 
stwierdzić, że nie było gminy w zagłębiu ostraw- 
sko-karwirHkiem bez szkoły polskiej. W gminach, 
w których Czesi nie dopuścili do utworzenia pu­
blicznych szkół ludowych, zakładała „Macierz 
szkolna”  własnym kosztem szkoły dla ludności 
polskiej. Była prywatna szkoła „Macierzy11 w Pol­
skiej Ostrawie, Małych Kończycach, szkoły T. S. I* 
w Ra Iwanicach, Hermanicach

Zajęcie Śląska w sty< zmiu 1919 roku siłą zbroj­
ną położyło kr«e naszemu eskcrtnictsm polskiemu



szkoły w samej Karwinie, Łazach 1 Orlowej. Do­
piero po długich targach zezwoliły władze czeskie 
na otwarcie Bzkoły polskiej „Macierzy szkolnej" 
w  RycbwaMzie i Bogumimie. Otwarto też szkołę 
w Dąbrowie, lec® w miejscu tak niedostępnem, 
iw lokalu zupełnie nieodpowiednim, ta ludność pol­
ska, mimo najszczerszych chęci, może zaledwie 
iw małej części korzystać ze swojej szkoły. Wszel­
kie starania o założenie szkoły w środku gminy 
nie odnoszą ładnych rezultatów. Władze czeskie 
traktują rzec® niby przychylnie, lecz żadna wła­
dza nie chce się uznać za kompetentną do komi­
syjnego zbadania placu budowlanego. Petycja o za­
łożenie szkoły wędruje od urzędu do urzędu, wszę- 
óo bez rezultatu. Cel jest jasny. Chodzi tu o to, 
by Polakom obrzydzić Bprawę szkolną i temsamem 
zmusić ich do posyłania dzieci do szkół czeskich. 
Karasie Polacy nie myślą o ustępstwach. Należy 
się spodziewać, że wytrwają.

& inne gminy? Poręba, Polska i Niemiecka Lu­
tynia, Wierznieiwice, Zabłocie? Są to gminy, z wy­
jątkiem Poręby i Zabłoda, polskie, gdzie w czasach 
austrjadkich nie było śladu ezeżczyzrry. A  nietył- 
ko w  tych gminach ma ludność polska prawo do 
własnej szkoły, lec® również w gminach zagłębia 
Ściśle ostrawskiego. Wszak tam robotnik polski 
pracą swą wzbogaca czeskiego kapitalistę i ponosi 
wszystkie ciężary na rzecz państwa łącznie z po­
datkiem krwi,

Do szkolnictwa polskiego w Czechosłowacji josz- 
eae wrócimy. Już dzisiaj jednak zwracamy rządo­
wi uwagę na to, że conditio sine qua non popraw­
nych stosunków polsko-czeskich jest swobodny 
rozwój szkolnictwa polskiego w Czechosłowacji.

„Rok święty" przed 100 laty, a dziś.
Jerzy Goyau, znakomity historyk francuski 

i  publicysta kałolicko-socjalny, rzuca na łamach 
„Figaro" szereg interesujących' uwag na temat 
„Roku świętego" przed stu laty i obecnie.

„Otoczenie Leona X II —■ pisze —  który z koń­
cem roku 1824 ogłosił otwarcie Roku świętego, 
dawało wyraz licznym obawom. W Wiedniu Met- 
teroich nie był wcale zadowolony. Papiestwo 
przedstawiało się mu, jako klijent chroniący się 
pod opiekę silnej Austrji i przyzywający jej opie­
ki przeciw groźbom rewolucji. Tymczasem w bez- 
pośredniem odezwaniu się Papieża do żywej gor­
liwości narodów przejawiała się prawdziwa suwe­
renność, a Mrttemich był oburzony, że go nie 
proszono o pozwolenie. Na kilka miesięcy zatrzy­
mał w Wiedniu ambasadora, bo przed 4. Papież 
popełnił przestępstwo zwołania swych wiernych

Jego Majestatu Apostolskiej Mości".
„We Francji episkopat króla chrześcijańskiego 

był bojażliwy i obojętny. Uroczystością, którą się 
zajmowały w tym roku wszystkie listy pasterskie, 
była koronacja Karola X. O drugiej uroczystości, 
„ultramanitanskiej" w Rzymie, listy milczały. Mgr 
de Quelem, arcybiskup Paryża, był na tyle zu­
chwałym, że się odważył pójść z pokłonem do 
Papieża. Ale prasa katolicka, bojażliwa, zapew­
niła, że te zrobił ze względu na zdrowie, dzienniki 
zaś liberalne bawiły się tem wstydliwem wyjaś­
nieniem".

„Lecz f— pisze Goyau —  sto lat upłynęło! 
Biskupi i wierni czynią przygotowania do wyja­
zdu na jubileusz ogłoszony przez Piusa XI. Rzym, 
który w podręcznikach geograf ji figuruje jako sto­
lica państwa, coraz więcej pod wpływem miłości 
ogólnej zmienia się w mefcropolję międzynarodo­
wą. Proste słowo Papieża powoduje pielgrzymki. 
Mettemich umaxi! Episkopat gallikański nie ist­
nieje!" „

Na'tym kontraście między rokiem 1825 a 1925 
ilustruje Goyau wzrost międzynarodowego znacze­
nia Papiestwa, a zwracając się do Francji Her- 
riota, do „240 deputowanych pochodzących z brac­
twa masońskiego" wykazuje, że z usunięcia się 
Francji z Watykanu ona sama przedewszystkiem 
największą szkodę poniesie.

Judaica.
Rozłam wśród posłów żydowskich.

Pisma żydowskie oburzają się stale na rząd, że 
na ich pretensje o zaspokojenie potrzeb kultural­
nych odpowiedział: ,— pogódźcie się sami, bo do­
tąd nie wiadomo, czego chcecie!

Tymczasem -— jak donosi nie podejrzany o 
stronniczość „Nasz Przegląd" —  na posiedzeniu 
sejmu ujawnił się w całej pełni ten rozdźwięk, 
którego istnieniu pisma żyd. zaprzeczały. Chodziło 
o subwencję na szkoły żydowskie. Poe. Priłucki 
w swoim wniosku domagał się subwencyj na szko­
ły żargonowe. Pos. Schreiber jednak wystąpił prze­
ciw temu wnioskowi z powodu, że nie bierze on 
pod uwagę szkół hebrajskich! I  przyszło do ko­
micznej sytuacji, że pos. Priłucki nie głosował 
nawet za swoim wnioskiem, Koło żydowskie tak­
że przeciw temu wnioskowi, a tylko za swoją po­
prawką o szkołach hebrajskich!

I  —  biada „Nasz Przegląd" —  że to „gorszą­
ce" głosowanie byłoby uratowało nawet min. Mi­
klaszewskiego, gdyby nie sukurs (zapewne nie za­
mierzony) ze strony pos. Dąbrowskiego:

„Potrzebny był specjalny wysiłek grupy Pia­

stowej z redaktorem Mar janem Dąbrowskim na 
czele, aby uchronić opozycję przed niebywałą 
kompromitacją".
Tak więc — mimo, że się żydzi oburzają, rząd 

rresi czekać, aż się sami żydzi między sobą pogo­
dzą, bo zbyt szybkiem działaniem mógłby którejś 
z grup wyrządzić —  krzywdę!

Z  życia m łodzieży.
Komunizm na uniwersytecie.

Komunizm zaczął się rozwijać na Uniwersyte­
cie Jagiellońskim jeszcze w. czasie wojny. Propa­
gowały go jednostki nie afiszujące się wyraźnie 
ze swymi poglądami; nie cieszył się też komunizm 
zbyt wielkimi Bukcesami wśród młodzieży akade­
mickiej. Przyszedł rok 1922, a z nim szereg klęsk 
iledologji socjalistycznej. Klęski te, szczególnie 
przegranie wyborów na zjazd lwowski w 1923 r., 
doprowadziły do zbliżenia obu istniejących kierun­
ków socjalistycznych —* Sekcji Akadem, P, P. S, 
i komunistów. Od wypadków listopadowych zbli­
żenie to zaczęło jeszcze się zacieśniać —  doszło 
do fuzji. W  ubiegłym roku szkolnym komunizm 
zaczął widocznie wzrastaó w siły na uniwersytecie. 
Z jednej strony zwycięstwa młodzieży narodowej 
pchnęły w tym kierunku radykalniejszych socjali­
stów —  z drugiej wśród żydów zarysował się wy­
raźmy rozłam: większa część przeszła do syjoni­
zmu — reszta do komunizmu. W ten sposób 
wzmożony komunizm opanował Związek socjali­
styczny, z którego P. P. S. zrobiła secesję i dziś 
zaczyna agresywnie występować na uniwersyte­
cie. Nietylko na terenie politycznym. Z punktu 
widzenia „proletarjackiego" zaczyna także ujmo­
wać sztukę, literaturę, nawet bierze się do Sien­
kiewicza. Nie to jest groźne. Groźnem jest, że 
z uniwersytetu wyjdą zastępy komunistów, któ­
rzy zaczną zatruwać duszę ludu polskiego. I  na ta 
młodzież polska nie może być obojętną. Wszystkie 
szczerze polskie żywioły winny stanąć do solidar­
nej walki z wewnętrznym WTOgiem. I  nie wystar­
czą tu odczyty, uświadamianie inteligencji. Trzeba 
rozpocząć wytężoną pracę w cal mi społeczeń­
stwie —  tam komunizmowi przeciwdziałać.

I  dziś walka z komunizmem na uniwersytecie 
i pozanim staje jako naczelne zadanie młodzieży 
polskiej. Niema dziś czasu na czekanie. Propa­
ganda wroga rozlewa się po kraju. Przeciwstawić 
się jej musi zwarty, jednolity front młodej inte­
ligencji polskiej. K. G.

Najlepiej zakonserwujesz szczęście solą.;, mą­
drości.

Oto Herkulesowe rozdroże każdego żyda? 
miłość albo... humor. H. GralskJ.
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Hr zagłębiu oabrawsko-kanwińsikta. Ostały się tylko do grobu św. Piotra, nie mając na to pozwolenia

Ballada o Chopinie.
'(Wiersz nagrodzony na konkursie „Heljonu" 

I-szą nagrodą).

I.

Białą pełnię księżyca kołysał wiatr w sadzie 
i łzy srebrne w żwir strącał z wilgotnych jaśminów, 
gdy Melodja z Genjuszem w cichutkiej naradzie 
nad kołyską gwarzyli, jak ojce o synu,

Potem wicher jak wiola zaezlochal w kominku, 
krzyk molowy zadzwonił łez deszczem o szyby 
i tęsknota, pieśń świerszcza, w szczelinach budyn-

[ków
przywtórzyła refrenem: „dlaczego" i „gdyby"...

I  rozhuśtał dom cały ten koncert szalony 
fale kwiatów wiolinem o ściany gną- w luki, 
a dom dzwonił dzwoniący w dziwodzwoane dzwony 
bijąc sercem Szopena o boski spiż Sztuki.

n.
0  trójnogu Sybilli. o ty wróżko śpiąca,
co wieścisz objawienie cudownego dźwięku, 
kimże jesteś, czy w pudle zamkniętą grą słońca, 
czy księgą wtajemniczeń w czarnoksięskim ręku.

Drżysz dziwny bracie niebios? Już zatkałeś spaz- 
Dygotają Twe nerwy w przeczuciu Tytana? [mem? 
Martwe drzewo się modli twórczym entuzjazmem
1 pedały przed mistrzem zginają kolana..-

0 dajże nam Twe palce, Twe najświętsze dłonie! 
Niech snop światła z Twych dotknięć w klawiszach

[zaświeci,
Jakże blada twarz Twoja w tej krwawej koronie, 
w której cierniach' czar tworzą pieśniarze-poeci....

m.
Gra. Nie człowiek, lecz promień błękitny się chwieje 
nad wstęgą klawjatury w kołysance gestów. 
Białych palców kwiecistość w świetlistą zawieję 
oplątuje instrument, szaleństwem szelestów—

Pieśń się pieśnią otula i w pieśniach się spiętrza 
mdlejąc w; „pianach" i w „forte" przechodząc znie-

[nacka,
dziwna nuta się zrywa, jak biały ptak z wnętrza, 
nuta mazur —  polonez, kochanka sarmacka.

A instrument-ozarodziej w stu kształtach się plecie.
— To na chłopskiem weselu tańcuje z dziewuchą,
—  To przed damą kołpakiem podłogę zamiecie,
— To w holupcu się garścią uchwyci za ucho.

W srebrnych bl&chaehi usarskieh' na karym ogierze 
poloneza prowadzi z Sobieskim pod Wiedniem, 
na przyzbach te dziadowskie wyświęca pacierze
1 na fletni pastuszej łzą spływa przededniem ..

IV.

Była smutną markizą. On zwał ją tęsknotą. 
Wieczorami ją pieścił, jak bladą Sulamit.
Wtedy zwykle z drzew jesień strącała swe złoto 
rozścielając w alejach swych kroków aksamit.

Jak paź cicho się ślizgał za markizy trenem \  
i miał oczy błyszczące gorączką i trwogą.
Był grajkiem. Tłum go dzisiaj nazywa Szopenem,^ 
lecz tłum, są to ci ludzie, co pojąć nie mogą.

Ni zrozumieć, ni pojąć, ni zbratać się sercem \  
nie zdołasz z nim krzykliwa współczesna gromado, 
Śmiech dla Ciebie jest blaznam —  dla niego był

[„scherzem",
Zycie dla Cię jest giełdą —  dlań było „balladą"...,

V.

I  gdy zegar raz kiedyś wydzwonił dwunastą N  
pękła struna, ta, z której cud szarpał po cudne 
i poleciał kłąb tonów strwożonych na miasto:
,.Szopen, Szopen umiera! Na pomoc, hej ludzie!"

Deszcz jesienny ze świstem zacinał o szyby, 
za oknami w ogrodach giął się lament klonów, 
zbiegły się jego wszystkie —  „dlaczego" i „gdyby" 
i żałobny marsz jego uderzył w krzyk dzwonów!

Nie uciekaj markizo, co zwiesz się tęsknotą, - 
niech ta zmora i ciebie zamachem dosięgnie, 
Płaczki tonów niech dłonie na skroniach zaplotą 
— może z krzyku ich nowa „ballada" się zlęgnie...

•

Muzyko... nie daj ścinać tej królewskiej głowy, 
porwij go z łoża śmierci na rydwanie gromów 
i tam daj mu klawikord ze słońc i z gwiazd nowy-
Niech zagra pieśń największą, pieśń o Bożym domul

Jerzy Braun.
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Rusini a konkordat.
.nraaa ruska nie spuszcza oka % toczących się 

f rokowań o konkordat z Watykanem. Szczególną 
uwagę zwracają rusini na faat, że ze strony pol­
skiej rokowania te prowadii pos. Stonisiaw G.ab- 
ski, jeden z przywódców partji wszechpolskiej, 
yr czeiu głównie dopatrują się niekorzystnego dla 
narodowości ukraińskiej w Polsce uregulowania 
W konkordacie, stosunku władzy państwowej do 
grecko-katolickiej cerkwi. W  sprawie tej, w prze­
myskim „Ukraińskim Hołoeie" niepodp.sany autor 
ta i pisze; : a .

,3easprzecznie gr.-kat, episkopat przedłożył 
już itZy-mowi postulaty gr.-kat. cerkwi, które po­
winny byc uwzględnione w konkordacie. Ale czy 
fcęćą uwzględnione? Na to przecież pojechał de 
Rzymu Grabski. A  dyplomaci watykańscy? Dia 
rich gr.-kat, cerkiew; to malum necesarium. I  nie 
łudźmy samych siebie —  oni tylko jednego pragną, 
abyśmy się stall rzymeko-katolikami. Oni I w kon­
kordacie w pierwszej linji zabezpieczać będą pra­
wa rzym.-kat. kościoła, nie uwzględniając specjal­
nego tła gr.-kait. cerkwi11.

A  dalej —  podkreślając łączność ukraińskiej 
rgerkwi z pojęciem narodowości ukraińskiej —  za- 
macza, nie szczędząc m ejscami pogróżek:
■ „Na to wszystko poT. ii 'n  nasz episkopat 

Jkwiócić uwagę Rzymu, ażeby w konKcrdacie u- 
wzgiądnił on i moment narodowościowy i żeby li­
czył się z tem, źe cerkiew nasza jest cerkwią u- 
feraińską, jest instytucją narodowościową (!) jak 
u Fo’aków kościół rzym.. kat. jest instytucją pol­
ską (I). Dlatego też oba kościoły należy trakto­
wać jako dwa równorzędne, ale oddzielne reli- 
gijno-naro3owościowe organizmy. Że Rzym tego 
nie uwzględni, to więcej niż pewne, ale episkopat 
spełni swój' obowiązek. A  kiedy u nas rozpocznie 
się reakcja orzoeiw zależności gr.-kat. kościelnego 
■życia od władzy świecidej —  to za to odpowie­
dzialnym bęozie Rzym, a nie nasz episkopat, 
w rględnie nasze diu howieństwo. Więc niechaj 
Rzym wie, źe sp-awa stanowiska gr.-kat. cerkwi 
to nie jest jedynie sprawa watykańskich polity. 
tćw, ale całego naszego narodu".

S Z A R U G A .
Do preludjum Chopina z op. 28. 

(Z L tomu poezji).

przed nowym wstrząsem. Główne ognisko trzęsie­
nia znajdowało się koło Stuttgartu, Haidelbergu 
i Dortheamu,

Również z Inshruka, Solndgpodu i Gas- einu 
nadeszły dziś deposze, że dnia 12 b. m. między 
godz. 4 a 5 rano odczuto tam trzęsienie ziem!, 
które trwało parę minut.

Dwieście milionów rubli na agitację 
wywrotową.

W  budżecie sowieckim na rok bieżący mieści się 
kwota 200 miljonów rubli na bliżej nieokreślone 
„wydatki zagraniczne” . Nie ulega wątpliwości, że 
chodzi tu o sumy asygnowane na cele propagandy 
i popierania ruchu komunistycznego w państwach 
zagranicznych.

Wspomnieć natęży i o Towarzystwie „Alldan- 
ce Francaise ;, które wznowiło swoją dzia! tlność* 
Dzięki życzliwości Dra Turowskiego, załatwlon £ 
została sprawa sali wykładowej, a planową naukę 
języka francuskiego prowadzić będzie p. Carfr.

W  ostatnich dniach zaszedł znowu wypadek 
uwłaczający czci inżyniera L. spowodowany oszu­
kańczą manipul teją wekslową pokątnego weksla- 
iza Gassnera, którego inż. L. pociągnął do odoo-' 
wiedzialnośoi sądowej. Sprawą tą zajmie mroku- 
raiura sądu okręg, w Nowym Sączu. P.

'"i

Deszcz w szyby dzwoni jak dzwonki 
pęknięte, smutne, płaczące —, 
w ogrodach żółkną jabłonki, 
deszcz w szyby dzwoni jak dzwonki 
i mgły się włóczą po łące...

Umilkły w niebie skowronki, 
pogasło kwiatów tysiące —  
w ogiolaoh ióikną jabłonki, 
deszcz w szyby dzwoni jak dzwonki 
pęknięte, smutne, płaczące.. .

Dnie jasne zgasły jak mrzonki, 
więc gdzież odejdę w rozłące —< 
w  ogrodach żółkną jabłonki, 
deszcz w szyby dzwoni jak d&wonki 
i  mgły się włóczą do łące...

Zapomnij duszo rozłąki, 
nie wołaj serce bijące — 
w ogrodach żółkną jabłonki, 
deszcz w szyby dzwoni jak dzwonki 
pęknięte, smutne, płaczące...

- ANTONI WAŚKOWSKJ.

W

Ze św iata.
Trzęsień ziemi w Niemczech i w Austrji.

Instytut sejsmograficzny obserwator1 tup W: Hei­
delbergu donosi o trzęsieniu ziemi, które dało się 
trzykrotnie odczuć (onegdaj i wczoraj nad ranem) 
w południowych Niemczech. Dwa razy trwało po 
9 minut, a raz 16. Trzęsienie me wyrządziło szko­
dy, jedynie tylko w kilku miejscowościach powaliły 
się kominy. Ludność, która odirazu zorjentowała 
się w sytuacji, puwybiegala w. panice z domów 

| nie chciała niejędnolkroGnie wjacać, w obawie

SPUŚCIZNA PO CC NR ADZIE. Testament
ConradaKorzemowskiego, ogłoszony obecnie przez 
sąd angielski, stwierdza, łe znakomity pisarz po­
zostawił majątek wafrośei 20.915 funtów szt. Z te­
go ogólnego spadku przeznaczył testamentem dem 

rzeczy osobiste, OTaz polisy asekuracyjne i do­
żywocie na całym majątku małżonce, dwAm sy­
nom zaś po jednej piątej części pozostałej sumy 
a w razi o zgonu matki cały maiątek obu synom 
w równych częściach.

LONDYN POGRĄŻONY WE MGLE. Olbrzymie 
mgły, jakie panują od jakiegoś czasu nad Lon­
dynem, nieustąpiły dotąd. Donoszą o szeregu wy­
padków także i z prowincji. Skutkiem konieczno­
ści bardzo intensywnego oświetlania miasta i po­
mnożenia sił pomocniczych, koszta wzrosły do 
20 tysięcy funtów na godzinę. Żegluga powiefrzna 
i morska zostały zupełnie zastanoińone. Wiele 
okrętów nie może dostać się do portu.

JA°ONJI GROZI PONOWNE TRZĘSIENIE 
ZIEMI. Według depeszy z Mikołajewska., otrz3 ma­
no tam Informacje z Japonji o niebezpieczeństwie 
ponownego i wielkiego trzęsienia ziem’ Odkryto 
podobno szereg wulkanów, które uważano za wy­
gasłe od paru dziesiątków lat.

BACZEW3KIEBG
w ó d k i :

Czyszczona 
Perta mocna 
Starka 
Starucha 
Żytniówka
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Z  kraju .
Poświęcenie kościoła. N

W ubiegłą niedzielę m Janowiec obchodzR<i 
uroczystość Doświęoema nowego kościoła para­
fialnego, wybudowanego kosztem parafjan.

Karygodne niedbalstwo Komitetu składkowego,'
Swego czasu zawiazal się był w Warsza wid 

Komitet obywatelski odbudowy zniszczonych po­
żarem „Rozmaitości11. Składki płynęły obficie, alit 
niedbalstwo komitetu zmarnowało kompWnie cały 
fundusz składkowy. Nikogo z komitetu nie wzru­
szał szalony spadek marki polskiej —> nikt nie 
pomyślał o nabyciu dobrych akcyj, obcych walut 
lub jakiemkolwieik innem zabiezpieczeniu jKładho- 
wrgo funduszu. W  rezultacie komitet posiada 10 
miljonówek i 1 złotego, które chciał wręczyć mar 
gistratowi wraz ze sprawozdaniem Oczywiście ma­
gistrat ani sprawozdania nie przyjął do wia lomo- 
ści, ani nie przyjął wymienionego wyżej funduszu, 
będącego rezultatem badzo hojnych swego czasu 
ofiar,

Lis t z  Zakopanego.
Ks. Humpola prezesem Tow. Czerwonego Krzy­
ża. —  Z życia organizacji społecznych w Zako­
panem: „Zrzeszenie bezpartyjnych Polek". ,»A1- 

liance Francaise". —  Proces o obrazę czci.
Walne Zeb-anie członków Czerwonego Krzy­

ża zwołane na 10 b. m. zgromadziło znikomą 
garstkę czkmków. Z porządku dziennego spadły 
zatem wnioski i interpelacje, a po sprawozda 
niach Zarządu i Komisji rewizyjnej, które przy­
jęto do wiadomości, wybrano jednogłośnie preze­
sem ks. Humpolę. Trafny ten wybór powitać nar 
leży z całem uznaniem. Walne Zebranie nie za­
łatwiło jednak merytorycznie sprawy Poradni, 
która w dalszym ciągu jest zamkniętą, a przy­
czyny tego zamknięcia nie są do tej chwili wy­
jaśnione. Żywić jednak oaieży nadzieję, że k«. 
prezes Humpola, który za poprzedniej prezesury 
był gorliwym orędownikiem Doradffi, sprawę tę 
-załatwi ze wskazanym pospiechem.

W  tym samym dniu odbyło się zebranie infor­
macyjne „Zrzeszema bezpartyjnego Polek11, wy­
suwającego się w oakopanem na pierwsze miej­
sce wśród istniejących stowarzyszeń kobiecych. 
Omawiano tam sprawy organizacyjne. Jednym 
z celów tej nowej organizacji jest podniesienie 
i popieranie przemysłu i handlu polskiego, oraz 
opieka nad inwabJami i ich rodzinami. „Zrze “ze­
nie bezpartyjnych Polek" pracować bedzie zaw­
sze w  duchu katolickim.

TEGOROCZNE NAGRODY SALONU ZA­
CHĘTY. W uzupełnieniu wczorajszej notatki po­
dajemy, że pierwsza nagrodę Salonu otrzvm.",ł Sta­
nisław Masłowski za obraz „Ule” , drugą J. Ra­
packi za „Zimę", trzecią Luna Dre ilerówiu za 
rzeźbę ęKaaanie” . Nadto otrzymali: nagrodę pre­
zesa ministrów W. Kossak za obraz „Z rozkazem” , 
nagrodę m. Warszawy St. Żukowski w  „Zielo­
ny trabinet” (z cy^u Łazienki)), a nagrodę „Kurje­
ra Warszawskiego” Adam Styka za „Kcmiety my­
jące w koszach zboże” .

SECESJA ARTYSTÓW Z ZACHĘTY. W  do­
mu handlowców w Warszawie otwarto wystawę 
obrazów nowego Towarzystwa artystycznego. Bio­
rą w niej udzjJ artyści, którzy usunęli się z Za­
chęty,

DAR PREZESA MINISTRÓW, Prezes ministrów1 
Grabski ofiarował z dóbr swoich Borów w powie­
cie łowickim 5 morgów ziem5 pod budowę siedmio­
klasowej szkoły powszechni.

SPRAWA STRAJKU NAUCZYCIELSKIEGO 
W  ŁODZI. Strajkujący w Łodzi nauczyciele szkół 
wieczorayich uzupełniających zwrócili się do okrę­
gowej komisji Związków zawodowych % apelem 
w sprawie podjęcia interewencji u właA iwreb 
właęfr, celem szybkiego załatwienia strajku nau­
czycieli. W  związku z tem sekretarz K. Z. Z. uda 
się do prezydenta miasta, a gdyby ta interwen rja, 
lie  odniosła skutku —  do wojewody.

DYMISJA BURMISTRZA PABJhNIC. Z Łodz! 
donoszą: Burmistrz m. Pabjanic, p. Jankowski, po­
dał się do dymisji w związku ze śledztwem prze- 
prowad zonom przez wojewódzką komisję kontrol­
ną. Wybór nowego bumistrza dokonany zostanie 
dnia 15 b. m.
OSZUST I  SZPIEG W  PRZEBRANIU MNICHA.

Z Białej donoszą: W  ostatnich dniach aresz­
towano tu w hotelu „pod czarnym orłem-1 niebez- 
pie-znogo oszusta i szpiega, któ-y dopuścił się 
licznych nadużyć w przebraniu mnicha. Działal­
ność szpiegowską uprawiał on prry sposobności 
zbierania kwesty „na klasztor OO. Misjonarzy 
w Krakowie11. Na ślady oszusta wąndła policja, 
która go aresztowała, jednakże zdołał on umknąć 
z aresztów.

OTWARCIE DOMU POLSKIEGO W  GDAŃ­
SKU. Dziś odbędzie się w Gdańsku uroczyste 
otwarcie Domu Polskiego, założonego przez Po- 
imnjK polską po wielu trudach i staraniach.

Z  sali odczytowej.
Drasa a społeczeństwo. Na ten temat wygło­

szony zostanie odezyx dzisiaj w niedzielę o g. 4 
popoł. w sali „Sokoła" staraniem Tow. ino. Ka. 
Piotra Skarg5.
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W  krótce się ukaże  pierwszy numer

„DZWONU NIEDZIELNEGO"
ILUSrROWANEGt T Y GO DNIKA K A T O L I C K I E G O  

Adres Administracjit Kraków, ul. Sienna 5.
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Kronika krakowska.
Uroczystość górnicza.

Akadem ja. górnicza w Krakowie obchodziła 
jrczora.] uroczystość umatrykulacjf adeptów gór­
nictwa i łratnm^~ra. Uroczystość rozpoczęła się 
nabożeństwem w kościele św. Barbary, patronki 
górników, poczem zebrani reprezentanci władz 
oraz młodzież górnicza wiała się do auli Uniw. 
'Jag., gdzie uroczystość zainaugurował prorektor 
jut. Studniarski. Mówca zaznaczył, te sprawa bu­
dowy nowego gmachu Akademji nie postąpiła na­
przód, co odbija się fatalnie na organizacji Aka- 
detnji, oraz na prawidłowym toku studjów. —  
W  toku ubiegłym liczba a+ud mtów AkademjJ wy­
nosiła 425 w półroczu zńnowem, a 433 w le­
tni em. Wydział hutniczy, który w roku 1922/23 
wykazywał zaledwie 30 słuchaczy, liczył w roku 
ubiegłym 70 osób. W  roku sprawozdawczym uzy- 
skało w Akademii dyplom inżyniera 25 słucha­
czów na wydziale górniczym ł 2 na hutniczym. 
Po przemowie inż. Studniarskiego zabrał głos re­
ktor Krause, który omówiwszy wainość i cel 
nr ■czystości, wezwał młodzież do •“yrężonej pra­
cy. Następnie dziekan Chromiński odczytał rotę 
przysi^ji dla imatrykulujących się, po ozem ka­
żdy z nowo zapisanych studentów podchodził do 
rektora i podpisywał akt ślubowania.

Wieózorejh przeciągał ulicami miasta korowód 
górników, którzy zdążali do Kasyna wojskowe­
go, gdzie odbył _ię tradycyjny &k.ok przez skórę 
z beczki piwa.

Specjalne komisje ksnser^atorskie
jako organ doraiuczy wł^dz |i “ ifi wCwych.

Rozporządzeniem ministra oświaty utworzone 
zastały w miejfccacn urzędowej siedziby konser­
watorów zabytków sztuki i kultury (t. j. w War­
szawie, Krakowie, Lwowie, Poznaniu, Wilnie i Lu­
blinie) okręgowe K emisje konserwatorskie, jako 
organy doradcze dla spraw ouieki nad zabytk mL 
Ponieważ tę opiekę sprawuje dziś na całym obsza­
rze Rzeczypospolitej -iledwie kilku Konserwato­
rów. wobec r ego MipSerstwo uwai,»ło za wska­
zane powołać dla współdziałania z konserwatora­
mi specjalne komisje, składające się z ludzi zasłu­
żonych 1 działających w tej dziedzinie. Dążeniem 
Mtnistmtwa jest obudzenie należytego zaintereso­
wania się sprawami opieki nad zabytkai i  -wśród 
samego społeczeństwa i w tym celu Komisja kon­
serwatorska będzie miała za zadanie podjąć owoc­
ną propagandę. 1

W  skład krakowskiej Komisji okręgowej, któ­
ra zbierze się na pierwsze posiedzenie w dniu 19 
b. ul, wchodzą prócz p. wojewody Kowalfcow- 
skiego jako przewodniczącego i Dr. Tadeusza Szy­
dłowskiego jako konserw atora zabytków sztuki 
w województwach krakowókiem i kieleckiem, Na­
stępujący członkowie, opanowani przez Minister­
stwo rćwiaty: Prof. Dr. Jerzy Mycielski, Prof. Dr. 
Adolf Szj szko-Bohusz, Prof. Dr. Feliks Kcrpe.a, 
Dr. Józef Muczkoy/ski, Dr. Stanisław Tomkiewicz, 
Ks. Dr. Tadeusz Kruszyński, Arch. Tadeusz Stry- 
jeóskl, Prof. Wiesław Zarzycki, oraz Ks. Kan. Jó- 
zef Rokoszny jako delegat z województw? kie­
leckiego. Dla ściślejszego kontaktu z rozległemi 
terenami okręgów konserwatorskich powołam zo­
staną w najbliższym czasie takie członkowie ko- 
rwDondeud Komisji z pośród osób, interesujących 
mg syrawamł Nfftąki j ktutucz; ha prowincji.

Wybryki M ro w ców .
Kilka dni temu odebrał sobie życie ułan Wła­

dysław Jaworski, stacjonowany w Krakowie. Ro­
dzina zmarłego zwróciła sie z proabą o poprowa­
dzenie pogrzebu do księdza katolickiego, który na­
turalnie ndmówił życzeniu ze względu aa obowiązu­
jące w tym kierunku przepisy kościelne. Rodzina 
zmarłego ul ras weszła wówczas w porozumienie 
x p. Ptaszkiem z Kościoła narodowego, który 
oświadczył, że o ile otrzyma oficjalne zezwolenie 
władzy państwowej ma poprowadzenie pogrzebu, 
tó dopełni cerem onij pogrzebowych. Wid r-cgnle 
zezwolenie takie p. Ptaszek otrzymał —  jak sły- 
chy krążą od władz wnykowych —  a dobrawszy 
sobie do asysty dwóch alumnów Kościoła narodo. 
wego, pogrzeb ułana poprowadził na cmentarz.

Ograniczając się nar -e na stwierdzeniu Bame- 
go fakru, oczefcu1' my bezwzględnego w j jaśni uda 
w tej sprawie władz wojskowych i zapytujemy, 
na jakiej prawnej podstawie mógł duchowny 
z sekty Hodura wy bonywać publicznie obrzęd reli­
gijny gr*ebanća samobójcy skoro ta sekta nie 
je-Jt 'przez państwo uznaną?

W  związku l powyższą imfarnMU ią rostaje wia­
domość podana prze* wczorajszy „Naprzód", 
a -iwda jamia a je, że „za duszę S. p. Prez. Naru­
towicza odbędzie się w niedzielę o godz. 7.30 ra­
no n fcirfedjt ro żałobne w kościele narodowym 
orzv Alej! Krasińskiego 8” . Odprawianie nabo­
żeństw publicznych przez „duchowieństwo” 
sekty nie zalegalizowanej publicznie w: pań­
stwie uznać należy m  pogwałcenie obo­
wiązujących nrzeraieów Biłoby dziwnem. gdy- 
dy nasze władze tolcowały podobne naużyda. 
Niezależnie od tego. warto niobie zapamiętać w ja­
kich warunkach sekta Hodura próbuje zaaklimaty­
zować się na <*runcle krakowskim. Chroni się pod 
op:ekę socjalktów /'zapewne p. Haeckera) 1 zaczy­
na od obrzędów pogrzebowych za zmarłego samo­
bójcę!

O Gwiazdkę dla dzieci w schroniskach leczni< zych 
w YMtkowicach i Zakopanem. \

Kurator] um Zakładów leczniczych Uniw. Jag. 
dla cfaoaych dzieci, wydało nast. odezwę do dzieci 
polskich: „Czterysta pięćdziesiąt biednych dzieci 
z całej Polski, ciężko chorych na oczka, lub płuca, 
w schroniskach leczniczych w "Wilkowicach ood 
Krakowem i w Zakopanem, oczekuje *więtej Wi- 
gilji z niepokojem, nie wiedząc, ozy.w tym toku. 
w chwili kiedy W y cieszyć się Gwiazdką będzie­
cie —> one zostaną, w smutku i zapomniane.

Rozjaśnijcie im tę chwilę, kiedy same w ra­
dości będziecie! Jeśli macie niepotrzebne wam za­
bawki lub książeczki już przeczytane, dajcie je 
na Gwiazdkę dla tych biedaków! Już w poprzed­
nich latach sprawiłyście im chwile radości, zrób. 
de to i w tym roku; niech wiedzą wasi biedni i 
chorzy rówieśnicy, że pclskie dzieci zawsze o nich 
pamiętają! Zuzanna Fischer owa, Prof. Dr. Lmil 
Godlewski, Prof. Dr. Michał Siedlecki m. p.‘*.

Datki w naturze lub pieniężne uprasza się nad­
syłać na ręce p. Zuzanny Fisehe-owej, Kruków, 
Rynek gi., lin ja A—B L. 39— 40, I-sze pięrao.

ważna to oigamiza. ja profesorów szkół średnich 
ma za sobą przeszłość chlubną i bogatą w zasługi. 
Stała zawsze na surazy imter sów zawodowycn 
nauczycielstwa, występując z postulatami i pro­
jektami u władz i czynników rządzących. Na szcze­
gólne zaś uznanie zasługuje akcja projektodawcza 
krakowskiego Koła T. N. S. W. w dziedzinie re­
formy szkolnictwa średniego w Polsce. W Krako­
wie bowiem, przy T. N. S. W., powstała pierwsza 
w Poboe „komisja referentów” , która się zajęła 
zbadaniem dotychczasowego ryt omu nauciaira 
i d ostosowanśem najnowszych zdobyczy pedagogji 
do celów pdrkijpo gimnazjum. Owocem jej prau 
był oryginalny program nauczania w szkole śred­
niej, który w dużej mierae wpłynął na tok refor­
my 1  a zego szkolnictwa.

Occtrająe w pełni pożytec zną działalność kra­
kowskiego Koła T. N. S. W., Redakcja „Głosu Na- 
nodu*’, poświę »jącego sprawom szkoły i nauczycic-1- 
9&ws. wiele uwagi, gratuluje mu wy komanych już 
prac i życzy obfitej w p ł » y  ns przyszłość pracy 
dla dobra nJoozueży i potęgi państwa.

Stypandja akademickie na rok 1924/5. X

W^eofcość st] p° idjów akademickich na rok 
1924—1926 zost ała ustal ma przez Minist. oświaty 
tid 265 punktów, określonych ustawą z dnia 9 
października 1923 r. o uposażeniu funkcjonariuszy 
państwowych i wojska. Przy m aożnej równej 88 
grorzy w październiku rata stypendyjna wynosi 
100 zł. 70 gx„ z przy mnożnej 41 gr. w listopa­
dzie, rata wynosi 108 zł. 65 gr. Prócz sum wno­
szonych na fnudusz stypendyjny przez rząd i kre­
dytów przewidzianych budżetem państwa, na fun­
dusz stypendyjny składają śę  opłaty młodzieży# 
wynoszące po 5 zł., od których to opłat rady wy­
działowe mcgi uwolnić niezamożnych, tudzież su­
my wnoszone przez ciała samorządowy instytucjo 
i c« oby prywatna

Kontrola Magistratu i Zakładów miejskich.

Na skutek zarzą-Lżenia MimsL spraw wewn. 
tymczasowy Wydział samorządowy rozpoczął lu­
strację Magistratu i Zakładów miękkich pod 
prmew. ielegarta T^moz. Wydziału samara. at. rad­
cy Latoezyó.-kiego, w obecności radców Tymcz. 
Wydziału s unor” . Dra Gruiewsld"go i p. Bielskie­
go. Komisja udała się najpierw do biur Miejskiej 
Izby obrachunkowej i gł. Kaav miejskiej, gdzie 
w dniu 12 b. m. przeprowadziła szkontram gł. Ka­
sy miejskiej, t. j. zapasów gotówkowych. Dnia 12 
b. m. Komisja przeprowadzka szkomtrum Kasy. 
Akcyzy miejskiej, a dnia 13 b. iu. rozooezęla 
szczegółowe badanie stanu papierów wartościo­
wych, znaldującyto się w depozytach gł. Kasy 
n-iojbkiej. Badanie potrwa przez czas dłuższy.

Kraków, 14 grudnia.
W  DZISIEJSZYM NUMERZE zamieszczamy 

dalszy ciąg filozoficznej rozprawy prof. Uniw. 
JagielL, ks. Dra Konst. Michalskiego, z okazji 
dwóch jubileuszów: św. Tomasza i Kanta. Począ­
tek rozprawy umieściliśmy w niraich: 275, 277 i 281. 
Prócz tego, drukujemy drsiaj artvflruł znanego 
konwertyty, ks. Juljana Unszliohta któr^ 
niedawno uzyBkał święcenia kapłańskie i przeby­
wa w Sh-Jean. (Changis S. et M.).

Jubileusz krakowskiego Koła T. N. S. W.

Rocznicę 75 tą śmierci Chopina akcentują 
w dzisiejszym dzienniku dwa utwory poetyckie* 
Winkowskiego i Jerzego Brauna. Utwór p. Brau-? • ■   * -       —

W  dniu dzisiejszym obchodzą krakowskie Kcdo. na uzyskał przed dwoma tygodniami pierwszą nar> 
N. a. W, 40-tą roceńoę swego, założeni? Pę-I grodę m  konfeunde -JSdj Dru“i,



S£r. 8 „GŁOS NARODU** Nr, 286.

Wykup E procentowych Złotych Bonów skarbowych
Serja 2. A.

będzie uskuteczniany zacząwszy od dnia 15 grudnia 1924 r. do dnia 15 
czerwca 1925 r. włącznie przez Centralną Kasę Państwową oraz przez 
Bank Gospodarstwa Krajowego, Pocztową Kasę Oszczędności, Państwowy 
Bank Rolny, Bank Handlowy w Warszawie, Bank Związku Spółek Zarob­
kowych, Polski Bank Przemysłowy, Bank Cukrownictwa, Bank Dyskon­
towy Warszawski, Bank dla Handlu i Przemysłu w Warszawie, Bank 
Kwilecki Potocki i Sp., Bank Małopolski, Bank Przemysłowców T. A. Po­
znań, Bank Przemysłowców Polskich, Bank Przemysłowy Warszawski, 
Bank Towarzystw Współdzielczych, Bank Zachodni, Bank Ziemiański, 
Bank Zjednoczonych Ziem Polskich, Polski Bank Handlowy, Powszechny 
Bank Kredytowy, Powszechny Bank Związkowy w Polsce, Warszawski 
Bank Zjednoczony, Wileński Bank Rolniczo-Przemysłowy, Ziemski Bank 
Kredytowy, Akcyjny Bank Hipoteczny we Lwowie, Bank Śląski w Kato­
wicach, Śląski Bank Eskontowy w Białej-Bielsku, Bank Ziemian we Lwo­
wie, i przez oddziały tych Instytucji, poczynając zaś od dnia 16 czerwca 
1925 r. do dnia 15 grudnia 1934 r. włącznie jedynie przez Centralną Kasę

Państwową.
1

INSTALACJA NA KANONJĘ KATEDRAL­
NĄ. 'Wczoraj, w sobotę 13 b. m., przed południem, 
odbyła się instalacja nowego kan mika katedrj 
krakowskiej, Ks. Dr. 9t. Domasika. Instalacji 
[w katedrae dokonał Ks. Inf. Krupiński w asysten­
cji Ks, prai. Dr. Gromnickiego i  Ks. prałata Dr. 
Nikła.

OSOBISTE. Dyrekcję Akcyjnego Banku Związ­
kowego S. A. we Lwowie, Oddziału w Krakowie 
objął p, Stefan Wiśniewski z Poznania. P. Wiś­
niewski pracował od szeregu lat w Banku Związku 
iSpółek Zac ,tikowych najpierw w Poznaniu, póź­
niej jako w spółkierownik Oddziału krakowskiego, 
^następnie był wicedyTektorem i kierownikiem od­
działu dewizowego w Polsko Amerykańskim Ban­
ku Ludowym w Krakowie.

NOWV WIZYTATOR SZKOLNY. Na stano- 
iwisko wizytatora okr. sak. krak. no ś. p. wizyta­
torze Śnieżku został powołany p Tadeusz Wierz- 
jjtaicki, dyr. gimn w Białej.

..OTWALCIE OGRÓDKA FROEBLOWSKIE- 
GO“ . Zarząd I. Koła T. S. L. w Krakowie otwiera 
w pierwszych dniach stycznia 1925 r. w dzielnicy 
podgórskiej ogródek froeblowski, dla użytku dzieci 
obojga nłci w wieku przedszkolnym. Wpisy co- 
idcńennie od godz. 3—5 w Dyrekcji Szkoły wydzia­
łowej im. Tadeusza Kościuszki w Podgórzu (obok' 
Sokoła).

W YSTAW A OBRAZÓW WOJCIECHA KOSSA­
KA , W  salach „Polskiego Akropolisu4’ przy ul. 
Floriańskiej 28, I  p., wystaw ione zostały wspaniar 
le  dzieła znakomitego batalisty, Wojciecha Kossa- 
jka:, Na pierwszy plan wybija się „Pancerna hussa- 
;rja“ —  obraz, którego treść stanowią wołki Rze­
czypospolitej z kozaetwem Chmielnickiego; dalej 
fragment i tragicznej epopei napoleońskiej, to ­
na/dl o wiele innych dzieł, jak: „Wypaaek na ulicy 

jWaiszawy14. „Patrol ułańska” , „Meldunek”  i t. d. 
t stanowią prawdziwą atrakcję.

STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH W  KRAKO­
W IE w ostatnim tygodniu, t  j. od dTóa 7 do 13 
rb. m, przedstawiał się następująco: Na szkarlatynę 
[zachorowało osób 9 (w tern 1 obca), na dyfterję 
;2 (1 obca-), na czerwonkę 2, na tyfus brzuszny 7 
|<(w tern 3 obce). W  ostatnim tygodniu liczba za- 
Hdbcrowań na szkarlatynę znaczni# się zmniejszyła. 
Zaczyna ja się pojawiać przypadki odry, których 
W osttnim tygodniu spłoszono 4.

NIESŁYCHANA PROFANACJA. Przychodzi 
zanotować nowy dowód żydowskiej beczelnośei. 
Oto fabryka mydła żyda G. BOhm Ofenbacha 
w Podgórzu wpadła na pomysłowy sposób w re­
klamowaniu swych wyrobów za pomocą naszych 

(religijnych emblematów. Mianowicie na swych 
mydełkach toaletowych wyciskała z jednej stro­
ny krzyż, z drugiej zaś wizerunek Matki Boskiej 
Niepokalanego Poczęcia, jako markę ochronna. Ta 
^niesłychana profanacja doszła jednak do w,i3dzy 
jKs. Biskupa Sapiehy, na którego interwencję wła- 
: Sdrze policyjne przeprowadziły rewizję w owej fa- 
ibryce i skonfiskowały cały zapas owych mydełek. 
/Oczywiście cała spra wa zostanie przekazaną pro- 
.kuratorji. a nadto miejskie władze przemysłowe 
prowadzą dochodzenia na własną rękę. Wobec 
nader drastycznego charakteru tej afery, oczeku­

jem y Niższych wyjaśnień ze strony urzędowej.

UWOLNIENIE 8 ŻANDARMÓW Z ZARZU­
TÓW NIESUBORDYNACJI. W krakowskim są­
dzie wojsk, odbyła się wczoraj rozprawa przeciw 
S żandarmom Y. Dyonu żandarmerji, oskarżonym 
o występek opuszczenia posterunku, dalej o zbro­
dnię niesubordynacji, wreszcie o występek prze­
ciw przepisom wartowniczym w czasie zajść listo­
padowych. Na ławm oskarżonych zasiedli: Jan
Makowski, Andrzej Cieślik, Zyg rount Chudzik, 
Ludwik Kogut, Roman Krawczyk, Roman Skoczy­
las, Józef Róg i Józef Matusik. Oskarżeni nie przy­
znali się ao winy. przyczem tłumaczył! się, że po­
zwolili się rozbroić nie z obawy, lecz z powodu 
przemocy. Po przesłuchaniu świadków pdłk. Do­
browolskiego, por. Biemikowskiego, Józefa Flinty 
fuiikcjonarjusza gazowni i Piotra Jasińskiego wy­
wiadowcy policji, trybunał uwolnił wszystkich ob­
winionych od winy i kary dla braku znamion czy­
nów karygodnych. Przewodniczył pdpłk. Dr. Sza­
frański, ostk. prok. kpt. Wanicki.

OSZUKAŃCZE MANIPULACJE NA SZKODĘ 
KASY CHORYCH W ostatnim czasie grasowała 
w Krakowie szajka oszustów, która w sprytny 
sposób dopuściła się licznych nadużyć na szkodę 
miejskiej Kasy chorych. Nadużycia polegały na 
tem, że oszuści na podstawie sfałszowanych przez 
siebie poświadczeń urzędów parafjalnych, wzglę­
dnie gminnych pobierali z Kasy chorych zasiłki 
chorobowe- i pogrzebowe. Dochodzenia policyjne 
wykazały, że oszustw dopuścili sie. zdemobilizo­
wani sierżanci: L. Zając z Izdebnika i M. Mo­
lenda z Krakowa. Obu aresztowano. Za trzecim 
wspólnikiem wszczęto poszukiwania. Wysokość 
strat poniesionych przez Kasę chorych nie jest 
dotąd ustalona.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Wczoraj spadł 
ze schodów fabryki tytoniu robotnik Wincenty 
Ludkowski i doznał złamania podstawy czaszki. 
Lekarz Pogotowia przewiózł nieszczęśliwego do 
szpitala św. Łazarza.

Zawiadomienia i komunikaty.

40-LECIE KRAKOWSKIEGO KOŁA T. N. S.
W. Przypominamy, że uroczyste posiedzenie Kra­
kowskiego Kola T. N. S. W. z okazji 40-Iefaiego 
istnienia, odbędzie się dzisiaj w niedzielę 14 b. tn. 
o godz. 11 przed południem w auli Uniw. Jag.

KOLLEG1UM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek gł. A-B 1. 39). Poniedziałek 15 b. m. prof. 
Dr Józef Reiss: Beethoven. tragedja człowieka
iz ilustr. muz.); środa 17 b. m. kurator Jan Owiń- 
ski: O nowej szkole; czwartek 18 b. m. Wieczór 
poezji Lechonia (prof, Bolesław Pochmarski prze­
mówienie, art. d 'am, teatru Słowackiego Stan. Ma- 
zarekówna: recytacje); sobota 20 b. m. Dr Adolf j 
Klęsk: Instynkty i popędy a człowiek kultury.
Początek o godz. 7 wieczorem.

KURS DLA INSTRUKTORÓW PRZYSPOSO­
BIENIA WOJSKOWEGO urządza przewodnictwo 
Dzielnicy krakowskiej Sokolstwa polskiego — 
«v przerwie świątecznej Bożego Narodzenia. Kurs

„DZWON NIEDZIELNY*. W  najbliższą nie­
dzielę ma się ukazać w Krakowie nowy tj godnikl 
p. t. „Dzwon Niedzielny” , poświęcony sprawom 
religij no-spoleczi)vm. Redakcję pisma obejmują 
ks. Ferdynand Machay i ks. Dr Franciszek Mirek.: 
Jak zapewnia odezwa nowego wydawnictwa, 
„Dz eon Niedzielny” ma być pismem apolitycznym.

Ze swej strony życzymy nowemu tygodnikowi 
powodzenia, gdyż potrzeba pisma społeczno- 
religijnego, bez zabarwień politycznych, daje się 
u ras już oddawna odczuwać. Szerokie masy) 
w naszym kraju zbyt powierzchownie pojmują 
dzisiejsze wypadki i zagadnienia. Toteż każdy 
wysiłek, dążący do pogłębienia myśli w narodzie* 
należy z radością powitać.

W IELKI KONCERT urządza Polski Związek 
muzyczno-pedadogiczny na dochód rodziny pa 
głośnym śpiewaku Bandruw I im przy współudzia­
le pp. Osmeckiej, L. Jaworzyńskiej, L. Marek- 
Gnyszkiewiczowej, A. Mazurka, W. Pawłowskie­
go (śpiew), K. Skarżyńskiego (wiolonczela), St. 
Abłamowiez-Mayerowej (fortepian), St. Wysockiej 
(deklamacja), Dyr. Boi. Walewskiego (akompania­
ment). Koncert odbędzie się we wtorek dn. 16 
b. m. o godz. pół do 8 wieczór w sali Instytutu 
Muzycznego, św. Anny 2.

Repertuar Teatru Im. J. Słowackiego.
Niedziela popoł.: „Krzyżacy14*
Niedziela wiecz.: „Zwiastowanie'4.
Poniedziałek: „Zwiastowanie44.
Wtorek popoł.: „Krzyżacy44. >?

Repertuar Operetki.
Niedziela, o godz. 11.30, przedstawienie dla 

dzieci po cenach i-ałkiem zniżonych.
Niedziela popoł., o godz. 3.30, „Marieta44.
Niedziela wiecz.: Hrabina Marica44
Poniedziałek: „Hrabina Marica*4.
Wtorek: „Hrabina Marica44,

Repertuar „Bagateli”,
Niedziela popoł.: „Ukochany44,
Niedziela w.: „Wielka księżna i chłopićc hot,“
Poniedziałek: „Myśl** (premjera).
Wtorek: ,,My śl‘4. .

Repertuar koncertowy.
Niedziela 14 bm.: Emil Telmanyj (skrzypek- 

wirtuoz). - -

WANDA: „Tragedja zawiedzionej miłości4’,
' SZTUKA: „Przemytnicy z eleganckiego świata’4, 
W roli głównej Bruno Kastner.

PROMIEŃ: „Dwie dziewczynki Paryża” . Dwie 
serje p. t. „Lilja burzą złamana44.

ZACHĘTA: „Węgierska krew’4. Dramat w 6-u 
aktach. W  głównej roli Lya De PuttL

UCIECHA: „Kobieta i opinja’4. Wielki dramat 
sensacyjny w 7 aktach. W głównej roli May, Mac 
i Avoy.

REDUTA: „Gród szatana” , wielki, sensacyjny 
film amerykański

Dalszo cegiełki wawelskie ufundowali: 6174
Słuchacze współczesn. wykładów buchalterji auto­
ra bilarsisty Palliera; 6175—77 imienia Karola 
i Michaliny Maciejewskich —  M. Pfeiffrowa, Karo- 
Iowa Szteńklor i Przemysławowa Kleniewska; 
6178— 87 dla uczczenia pamięci ojca Aleksandra 
Temmlera —  wdzięczne dzieci w rocznicę śmierci;
6184 funkcjonarjusze policji pow. włodawskiego;
6185 pamięń Ernesta Kuncewicza, zm. w Mos­
kwie —  córki i synowie; 6186 pamięci Marjana 
Karpusa; 6187 kochanemu Tatusiowi w dnin imie­
nin — Staś, Lola i Maryla Dziekanowscy; 6188 Ed­
wardowi Salawie, zamiast pomnika —  koledzy 
z Ogniska naucz, w Mielcu —- wpłacając po 50 
złotych za cegiełkę.

Od 1 stycznia 1925 r. Kierownictwo podnosi 
cenę cegiełki na 200 zł.

NEKROLOGJA.
W dniu 8 grudnia b. r. zmarła w Starym Są­

czu, po długiej chorobie, Anna ze Sworaeniowskich 
I Dlugcszewska, przeżywszy lat 60. Zmarła była
i żoną profesora spminarjum nauczycielskiego męs- 
j kiego w Starym Sączu, a poprzednio nauczycielką 
ludową w tamtejszym powiecie.

rozpocznie się 27 b. m. i potrwa do 5 stycznia 
1925 r. włącznie. Kwatero dla uczestników kursu

ODPOWIEDZI REDAKCJI. 
Przyjacielowi „Głoau44 w Warszawie. Dzięktl

zapewnione. Zgłoszenia do 20 b. m. w naczelni Jomy, ale nie zamieścimy, albowiem daliśmy już 
c Lwie dzielnicy, . i sprawozdanie z Kongresu oświatowego,
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i  Wydawnictwo Zakładu Naród. im. Ossolińskie!]

i

poleca na Gwiazdkę
następujące książki dla dzieci i młodzieży

Cena w  złotych.

8

WAŃKOWICZ M Jak Kulusia żaby poznała?
Bajeczka dla dzieci najmłodszych. Zdobił 
i ilustrował E. Bartłomiejczyk. Nowość! . . 

ROGOSZÓWNA ZOFJA. Sroczka kaszkę wa­
rzyła. Gadki dziecinne. Ilustrowała Zofja 
Lubańska-Stryjeńska. Muzyka prof. M. Świe-
rzyńskiego. Wyd. II.......................................

MAKUSZYŃSKI KORNEL. Bardzo dziwne bajki. 
MARKOWSKA M. Baśnie i podania ludu pol- 
w skiego. Za siódmą górą, za siódmą rze­

ką. Wyd. ozdobne z ilustt. W. Witwickiego 
SIENKIEWICZ HENRYK. W  pustyni i w  pu­

szczy, brosz..................................................  4.28
opraw a n e t to ................... ' . . • • • •  . . .

GERMAN JULIUSZ. B łękitny jenerał. Wierszem 
baśń prawdziwa. Oprawne w karton . . . 
Bursztynowy dwór. Bajka z ilustr. Ozdo­
bne wydanie oprawne w k a r to n ..............

JAKUBSKI ANTONI Dr. W krainach słońca.
Kartki z podróży do Afryki środkowej 

w latach 1900 i 1910. • ...............................

4 .-

5.—
4.40

7.20

1.16

1.—

1.—

6.—

2.40

12. —

ESę n  Z innych wydawnictw:
SZYMAŃSKI ADAM. Szkice. Z słowem wsłę- 

pnem Adama Grzymały Siedleckiego. . . . 
CHŁĘDOWSKI KAZIMIERZ. Siena. Wyd. H. z (66

ilustr.) opr. w płótno- • ............................
SŁOWACKI JULJUSZ. Dzieła wszystkie pod

S  redakcją Juljusza Kleinera. (Pierwsze cztery
tomy na ukończeniu.).............................  —

PINIŃSKI LEON. Shakespeare Cz. J . . . . . 10.—
cz. n . . . . . 12.—

S  m m

Cena w  złotjeh*
Album sylwetek portreto wych z czasów Sta­

nisława Augusta, z wstępem Stanisława Wa- 
sylewskiego i Mieczysława Tretera. Wydanie 
wytworne w numerowanych egzemplarzach 

KORZON TADEUSZ. Dzieje wojen i wojsko­
wości w Polsce. Wyd. II. przejrzane i uzu­
pełnione przez autora. 3 tomy . .

WASYLEWSKI STANISŁAW. Duciassa Cuńe-
gundis.......................................................... 3 20

OPALE t MIECZYSŁAW. Gdy Alkar kochał 
Eminę. Obrazki z Epoki biedermaierowskiei 

SIENKIEWICZ HENRYK. Pisma zapomniane
i n iew y d an e .............................

CHRZANOWSKI IGNACY. Wśród zagadnień
książek i lu d z i .........................................  3 50

KALLENBACH JOZEF. Adam Mickiewicz.
Wydanie III. przejrzane i uzupełnione. 2 tomy.

FIGOŃ STANISŁAW. Do podstaw wychowa­
nia narodowego. Ze Słowem wstępnem
Ign. Chrzanowskiego. II. Wyd.......................
Z epoki Mickiewicza. Studja i szkice . . 

HOMER. Odysseja. Tłómaczenie J. Wittlina . .
KUBALA LUDWIK. Jerzy Ossoliński..............

Szkice historyczne. Ser ja I - I I  . 
WOJCIECHOWSKI KONSTANTY. Ignacy Kra­

siński. Wyd. II. zmienione i uzupełnione 
(podarek dla młodzieży szkolnej)..............

Do nabycia we wszystkich księgarniach. — W ydawnictwo Zakłada 
Narodowego im. Ossolińskich. Lwów, Ossolińskich 1 1  — Księgarnia 
Zakł. Nar. im. Ossolińskich. Warszawa, ul. Nowy Świat 69. -  Filia 
Wyda w. Zakł. Naród. im. Ossolińskich. Kraków, ul. św \nnv 11 — 
Księg. i Druk. św. Wojciecha. Poznań, (Skład Główny) — Księgarnia 
1 Druk. św. Wojciecha. Wilno, (Skład Główny.) 2O60

30.—

36.—

2.70

5.60

1 4 .-

1.68
2.40
7.50
3.20
3.20

2.40
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Wieczory dyskusyjne Ch. D.
Kolo studjów ohrześcijańsko-społ ocznych przy 

Clirześć. Dem. w Krakowie, urządza w poniedzia­
łek dnia 15 grudnia VIII. wieczór dyskusyjny o 
godz. 7 wieczór w sali konferencyjnej Domu Związ­
kowego przy ul. Potockiego L. 11- Zagai wieczór 
red. Jan Matyasik na temat: „Wzmożona akcja 
III. Międzynarodówki w świecie a stanowisko Pol­
ski". Wstęp wolny dla członków Chrzęść. Dem. 
i crganizacyj katolickich.

Kursa naukow e „ W IE D Z A "
pod osobistem kierów, prof. Bogusława Butrymowicza 

Kraków, Studencka 14.
przyjmują wpisy na 2-gi kwartał roku szkoln. 1924/25. 
Uczniowie, zapisujący się od 2-go kwartału, otrzymują 

cały materiał naukowy za 1-szy kwartał.
K u r s a  o b e j m u j ? :

1) Kursa maturyczna: gimnazjum klasyczne, huma­
nistyczne, neohumanistyczne i matematyczno-przy­
rodnicze 1-roczne i 2-letnie.

2) Kurs niższe! szkoły średniej w zakresie 4-ch klas.
3) Kurs seminarjum nauczycielskiego 1-roczny i 2-letni.
4) Analogiczne Kursa pisemno wszystkich typów, za- 

pomocą świeżo przez fachowych profesorów opracowa­
nych skryptów, wskazówek i programu nauki, połączo­
ne zostały z Kursami zbiorowemi w Krakowie i prowa­
dzone są przez uczących na powyższych Kursach pro­
fesorów szkół średnich równolegle z normalnym tokiem 
nauki tychże Kursów.

Na Kursach „WIEDZA*1 udzielają nauki tylko naj- 
wybitnlc szo s iły  fachowe gimnazjów krakowskich od 
5 do b-ciu godzin dziennie.

Spis grona profesorów do przejrzenia w sekretariacie. 
Wszelkie potrzebne podręczniki do dyspozycji 

uczniów (enic). — Dla wojskowych i inwalidów opust 
25 procent. 2025

Wszelkich informacyj udziela się bezpłatnie.

ZAKOPANE. 
Pensjonat „ L u b l i n i a n k a “

2140ul. Ogrodowa za pocztą.
Ogrzewanie centralne, elektryczność, pokoje 
słoneczne, Werandy, Kuchnia wykwintna. 
Zamówienie przyjmuje: Lublinianka Za­

kopane i Kraków Nr. tel. 117.

Wiadomości kościelne.
MISJE PARAFJALNE W PRĄDNIKU CZER­

WONYM. Na podziękowanie Panu Bogu za szczę­
śliwe ukończenie budowy kościoła i na uprosze­
nie błogosławieństwa Bożego odbędą się w no­
wym kościele parafjalnym w Prądniku Czerwo­
nym, pod przewodnictwem OO. Redemptorystów, 
misje parafjalne od soboty 13 grudnia do niedzieli 
21 grudnia b. r. —  Porządek nabożeństw i kazań 
podają afisze. —  Na te misje zaproszeni są miesz­
kańcy Prądnika Czerwonego i sąsiednich gmin 
i dzielnic.

Dyrekcja Kasy chorych w Krakowie.
podaje do wiadomości członków, iż z dniem 15 
grudnia 1924 r. udzielanie porad lekarskich dla 
chorych dzieci do lat 12  i dla chorych na oczy od­
bywać sią będzie w  now o otworzonych ambulato- 
rjach przy Rynku Kleparskim L. 9. I. p.

Porad dla dzieci udzielają specjaliści od godz. 
12-ej do 4-ej po południa. Porady dla chorych na 
oczy trwają od ęodz. 8V2 do 2-ej.

Równoeześme zw ija sie z dniem 15 grudnia br, 
ambulatorjum chorób dziecięcych i ocznych przy 
ul. Dunajewskiego L. 5. 2103

Żydowska organizacja ,.B’nai B’rith“ .
Od adwokata Dr Leona Adera otrzymujemy 

pismo następująco:
„Z powodu wiadomości, podanej w Szan. Piś- 

mie WPanów z dnia 6 b. m., dotyczącej Stowa­
rzyszeń B‘nai B‘iith w Polsce, pozwalam sobie 
przesłać następujące wyjaśnienio:

Miesięcznik „der Wełtkampf” , wychodzący 
w Monachjuin, o tendencjach nietylko antysemic­
kich, ale i hakatystycznych, wystąpił „z rewela­
cją*1, że w Polsce istnieją „Loże żydowsko-maeoń- 
skie?“ i że Dr. Leon Ader z Krakowa jest prezy­
dentem „Związku B‘nai B‘rith, prowadzącego taj­
ną żydowską politykę11.

Dla wyjaśnienia, prawdziwego stanu rzeczy, 
. pozwalam sobie donieść, ża w różnych częściach

Pcfoki istnieją od dawna —- po części już od lal 
kilkudziesięciu —  Stowarzyszenia humanitarne 
B nai B‘rith“ , które z początkiem roku 1924 utwo 
rzyły „Związek Stowarzyszeń humanitarnvełi 
Bnai B*rith w Rzeczypospolitej Polskiej11. Siedzi­
bą tego Związku jest miasto Kraków, a na Wal- 
nem Zgromadzeniu Konstytuującem wybrano umie 
prezesem.

Związek ten rządzi się statutem, zatwierdza 
nym przez Województwo Krakowskie reskryptem 
z dnia 25 kwietnia 1923 r. L. 4G37/Pr./3, intymo- 
wanym reskryptem Dyrekcji Policji w Krakowie 
z dnia 3 maja 1923 r. L. 11509/23/1.

Cel tego Związku i wszystkich Stowarzyszeń, 
do niego należących, określony jest w § 1 statutu 
który opiewa dosłownie, jak następuje:

„Celem Związku żyd. Stowarzyszeń humanitar­
nych B‘nai B‘rit,h w Rzeczypospolitej Polskiej jesl 
uszlachetnianie moralne i umysłowe Żydów, żyją 
cych na Ziemiach Rzeczypospolitej Polskiej w o 
gólności —  a w szczególności członków związku 
krzewienie wśród nich najczystszych zasad miłość 
bliźniego, utrzymywanie i wzmacnianie poczucia 
godności, honoru i patrjotyzmu, udzielanie człon­
kom związku, dotkniętym nieszczęśliwymi wypad­
kami, pomocy radą i czynem, popieranie nauk 
sztuk, łagodzenie losu ubogich, pielęgnowanie 
chorych, oraz opiekowanie się wdowami i siero 
tsmi.

Sprawy polityczne i religijne są' z zasady wy­
kluczone z zakresu działania związku11.

Stowarzyszenie humanitarne Bnai B‘rith. ab 
też Związek tych Stowarzyszeń, nie są zatem Sto­
warzyszeniami tajnymi, nie prowadzą żadnej poli­
tyki i nie mają nic wspólnego z lożami wolnomu- 
larskiemi czy masońskiemi.

Dr. Ł. Ader.

M a ł y  f e l f e t o n .
Niewidome daktylag-afki.

Wedle doniesienia jednego z dzienników ame 
rykańskich, panna Greea, osoba niewidoma, piau
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Konrad S Ciborowski
Kraków , uCica HorjaAska 13.

Poleca na sezon zimowy: S w e is r “ weMane, k o s t iu m y  włóczkowe, 
p o ń c z o c h y ,  r ę k a w i c z k i ,  s z a l e  wełniane I Jedwabne

p a r a s o l e .

C-ny najprzystępniejsze. »W Ceny najprzystępniejsze.

s a g a
Księgarnia T. S. L. Kraków, św. Anny 5.

poleca jako NOWOŚCI
Braun Jerzy. Szopka harcerska. W id o w i­

sko sceniczne w 3 ch aktach. Cena 
zl. 2'40 z przesyłką zł. 3.

Kalendarzyk Tow. Szkoły Lud. na rok 1925. 
Najpopularniejszy kalendarzyk kie­
szonkowy w Połsce. Cena 50 gr.

Do nabyoia we wszystktoh księgarniach I składach napletu w Polsce.
K siagam  e  . sk łady papieru  rabat I K t a ga rn lt  I sk łady papieru  ra b a t!
Posiada na składzie: Polischh H. Metouyczm nauczanie „Wycinania w a- co!e“. Cena zŁ 15’—, 
a s s s a s e a s  z przesyłką tt. 16. 2830
książki d la  diiac? i m łodzieży  I W ysyłka odw rotna poczta I

3ącu na maszynie, specjalnie skonstruowanej dla. 
niewidomych, zdobiła szczególny w swoim rodza­
ju rekord. P r  sala mianowicie, prawie bez błę­
du, rękopis studium o Tadjografji, podyktowany 
'jaj praez autora a nar: cło 40.000 słów Uczący.

Przy tej spcBoboośd taznacra ów dzinmik, le  
po rozmaitych instytucjach pracuje 80. niewido­
mych daktylogTafek ku zupełnemu zadowoleniu 
swych eU'~v'odawc6w,

E S

WIADOMOŚCI GOSPODARCZE.

0 ksncesjs monopolowe.
Nadzwyczajne pams^enle przedewszystkiem 

WŚród żydów wywołała sprawa cofnięcia wszyst­
kich dotychczasowych koncńetyj monopolowych 
1 rozdziału ich na całkiem nowych zasadach. Pod­
stawą tej akcji jest projekt rządowy, który był 
rozpatrywany ostatnio przez sejmową komisję 
Opieki społeozn°j i inwalidzkiej.

Projekt tan postanawia między innemi, że nle- 
isleżaie od wjnoadików przewidzianych w nbow.‘ą- 
zującyeh ustawach, Ministerstwo skarbu może upo­
ważnić władze skarbowe do stormiowego anulowa­
nia wszystkich dotychczasowych koncoeyj na 
sprzediJ; wyrobów monopolowych. To wycofywa­
nie koncesyj ma się rozpocząć od 1 stycznia r. 
1925 i po"Hrmo być ukończone najpóźniej do 
dwóch lat Wypowieczenie koncesyl będzie bez od­
szkodowania j  bez podania powodów, najmniej 
t  6-mieśięftznyin terminem. Wyjątek stanowić ma­
ją konewde udzielone na rzecz: a) inwalidów wojen­
nych, oraz wdów i sierót po nich, tudzież t. zw. 
Widów wojennych lub ich rodzin; b) emerytów pań­
stwowych i workowych, weteranów z r. 1863, oraz 
zasłużony h żołnierzy, zwolnionych z wojska pol­
skiego I innych ucri siników walk o niepodległość 
z roku 1914— 1921; c) wdów i sierót po fuńk^jo- 
narjuazac h pańsi wowyth i samorządowych, oraz 
osób. które w  służbie dla sprawy polskiej utra­
ciły możuo^ć samodzielnego bytu; wreszcie c) sto­
warzyszeń epożywczych, kooperatyw i t. p. In* 
stytucyj społecznych, oraz humanitarnych. Wymie­
nione w punktach a—c kocensje nie będą wyuo* 
wifcŁdane, tylko w razie ich wykonywania bądź 
osobiście, bądź przez rodzin11 bądź prze* zastęp­
ców upra-^nione^o.

Tak wygasłe koncesje będą nadawane pono­
wnie do trzech miesięcy. Pierwszeństwo małą je­
dnak w myśl projektu wszysfde wyżej w^mieiFo 
ne instytucje i osoby prawne i fizyczne. Upi^^wi- 
łejowanie to polega na obowiązku władz konce­
syjnych uwzględniania tydh osób; które posia­
dają przytem wymagane warunM dla nadania 
koncesji. ?wVkt rozporządzenia przewiduje 

1 dnak, źa ze względu na gospodarcze interesy pań- 
ppfliat#i skarbu może utrzymać w mocy kon­

cesją wygasającą, lecz wypadki takie należy trak­
tować tylso indywidualnie.

Nie wdając się w oemę motywów, jakie skło­
niły rząd do wystąpienia * tą sprawą, pozwtllmy 
=obie przytoczyć k’lka cyfr uzupełniających. Ogó­
łem wydano w Polsce około 77.525 różnych końce- 
syj. Z togo 38.708 na wódczane, tonoesyj sachary- 
nowych jest 2112 i na sprzedać soli udzielono 
1.305 konesyj. Z ogólnej cyfry 77.525 inwalidzi 
otrzymali dotąd tylko 7.480. Jeżeli uwzględnimy 
województwa zachodnie, jak Pomorze, Wielkopol­
ską i G. Śląsk, gdzie koncea j "narumami są głó­
wnie Polacy, dzierżąc w swym ręku 20.569 kon- 
ccsyj, tio reszta 56.956 przypada na Małopolską, 
b. Kongresówkę i Kresy, guzie rr^sz ’ 0  90 proc. 
końce 'noarjtm sy rekrutuje <dę * pośród żydów.

Zby* sjznem będzie chyba podkreślać doniosłe 
znaczenie społ. sczne projektowanej ustawy. Zna­
ną jest dobrze rola, jaką odegrał i odgrywa po 
naszych miastach i wshch pijawka-karczro&r* źy- 
dowsH. któ:v “ tanowił zawsze rcz^ładocw ele­
ment wśród iudu naszego. Jakkolwiek z tego po­
wodu na^żw tylko przyklaenąć zasadniczej ten­
dencji planów rządowych, to jednak poźądaraby 
była pewna modyfikacja obecnej formy projektu 
w kierunku lenszej obrony Interesów konotejo- 
narjuszy Polaków-katollków. Idzie m. I. o woje­
wództwa zachodnie, gdzie przecież konoe# e są 
w uczciwych rękach polskich.

Zupełnie słusznie zresztą i ząd dąży tym spo­
sób# do rozwiązania kwestjl inwalidzkiej. Pomija­
jąc już względy praktyczne takiego postawienia 
eprawy, zasługują na uwagę interesy p połeć me 
oddania Inwalidzie n. p. talHego wyszynku spiry­
tusów, Mimo wszystko, inwalida-Polak na tern 
stanowisku, jeżeli jut nie przysienie nadzwyczaj­
nego 'pożytku dla społeczeństwa, to w każdym 
razie niniejszą szkodę od żyda.

Zainteresowanie Japonii przemysłem 
G. Śląsk'*.

Szara okopcona kopalnia z wystającemi szkie­
łkami szybów i kominów odarta z wszolkiego 
p;ękna budzić musi odrazę w laiku... Tylko tech­
nik patrzy na nią innym wzrokiem^

Nie wiadomo, cy ukie same myśli ł łądziły po 
głowie pana S. Srfcabi, sekretarza delegacji japoń­
skiej w Polsce, konsula w Warszawie i Gdańsku, 
gdy zwiedzał kopalnię „Ferdynanda" w Katowi­
cach. W każdym razie, mimo, że jest dyplomatą, 
okazywał wiele zrozumienia i arjentacji w rozami- 
tyuh zagadnieniach techniki górniczej.

Pan S. Sasabi nie włada, językami polskim ł 
niemieckim, dlatego kiedy wyraził życzenie zwie­
dzenia Huty Bismarka, dokąd miał listy polecają­
ce, z całą gotowością starałem się miu ułatwić po* 
rozumienie z miejscową ludnością.

Temu samemu przypadkowi, który pozwolił mi 
poznać konsula japońskiego na kopalni „Ferdy­
nand", zawdzięczam, że spotkaliśmy się tego sa­
mego dnia wieczorem ij z tytułu zawartej znajomo­
ści spędziliśmy chwil kilka. i,

Podczas rozmowy, której tematom były sprs- 
y Polski i Japonji, nie mogłem powstrzymać się 

od zamterpelowaria go o przy zynę jego zainte­
resowania się Gmnym Śląskiem.

Otóż p. Sasabi zw iedzi G. śląak nie dla spor­
towych przyjemności, ale z tytułu swego oficjal­
nego stanowiska, jako przedstawiciel Japonji i  
chodzi mu o zaznajomienie się z naszym wi< Ikim 
przemysłem, przede wszy? tkiem zaś przemysłem 
żi iaznyim.

Już obecnie jest Japanja dużym spożywcą że­
laza, a w przyszłości, gdv odbudowa zniszczonych 
połaci kraju zostanie ujęta w planowy program, 
stanie się jeszcze więcej ponętnym rynkiem /bytu 
dla przemysłu żelaznego. P. konsul słusznie zatem 
wnioskuje, że wyłączna zależność tylko od ryn­
ków amery_utńskich, przedstawiałaby niezbyt ró­
żowe horoskopy dla życia gospodarczego Japonji. 
W< bodzą tu w grę znane względy nołii yczne. Po 
wojnie obudziła się wśród Japończyków żywioło­
w i chęć oswobodzeń a  się od zależności gospo­
darczej Ameryki, stąd szukanie nowych żkkM  do­
staw przedewszystkiem w przmnyśio naftowym i 
żelaznym. P. S. Sas iłrl zorjentował się doetsteca- 
nic w przemyśle naftowym, obecnie zaś zapragnął 
pciimać wielki przęmysł Żelazn^ na G. Śląsku.

V, Bucie Bismarka dowiedział się nawet, ż« 
przed wojną tutejszy przemysł żelazny dużo wy­
woził do Japonji i  stosunki te mogłyby być zno­
wu nawiązane.

Konsul japoński zwiedziwsut obecnie G. Śląsk, 
będiie mógł w tym kierunku udzielić odpowie­
dnich informacyj swemu rządowi, a także wszyst­
kim zaiuterr&owanym czynnikom handlowym i 
przemysłowym Japonji..

f Inżynier górniczy O. Różycki.

GIEŁDA WARSZAWSKA.

Waluty: Dolary 5.18 i pół, franki franc. 27.85, 
tuntiy ang. 21^9.

Ćwkl: Belgja 25.70, Holandja 209.85, Ixxndyn 
24.39. Nowy Jork 5-18 i pół, Paryż 27.86, Praga 
15.70, SzV.ajcarja 100.50, Wiedeń 7.33, Włochy 
22.41 1 póŁ

F apiery pańutwowe: Miłjonówlu 0.78, 0.79,
0.80, Lony złof^ 0.99, pożyczka złota 6.80, pożyczka 
dolarowa 8.42 3.44.

Papie-y kredytowe: 41/, % listy zas t. tow. kred. 
ziem. 20.50, 2110, 21 — , pożyczka kolejowa 8.80, 
8.60, listy ziemskie dolarowe 4.50

ZŁOTY W ZURYCHU.
Zurych. (PAT) Warszawa: sprzedŁŻ 100—, 

kupno 99.—. i

GIEŁDA W ZURYCHU.
Paryż sprzedaż 27.70, kcono 27.60; Londyn 

sprz. 2 .̂24, k. 24.22; Nowy Jork eprz, 5.17, k. 
5.165, Belgja spii. 25.50, k. 23.25: Włochy sprz. 
22.27, k. 22.23; P.aga sprz. 15.60, k. 15.55; Buda­
peszt sprz. 0.71, k. 0.G9 i pól; Białogród oprz* 7.70, 
k. 7.70; Bukareszt spn z. 2.62 i pól, 2.6A

UBRANIA
R A G L A N Y
? Palta zimowe

sprzedaż w Krakowie

Grodzka 33 w podwórcu
p j  leajnlżuiyłh ranach,

2094
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Rozgłośna powieść Murge?’a p. u  Bohćme od piątku 1S grudnia 
Wielki wystawowy drgnął życiowy w 6 aktach

Tragedja zawiedzionej miłości
w głównej roli genjalna M, JAKOBINI, ponadto

Rugby Siany Zjednoczoit — Francja na Olimpiadzie
w Psryiu.

> 1

T E L E G R A M Y .
*» iiy

Premier Grabski przeciw dwurazowemu urzędowaniu.
8* rrejn taki byłby szkodliwy dla tryba 1 intensy­
wności urzędowania. Stabilizacja obejmie wszyst­

kich nkwalilikowanycb funkcjonarjuszy.
Warszawa. (PAT.) Onegdaj premjar przyjął de­

legację zarzą u .głównego stowarzyszeń urz< dni- 
kćw państwowych w osobach pp. Szczawińskie­
go, Stypińskiega, Sasorskiego i Dudy, którzy 
przedłożyli memoriał w sprawie oświadczenia pa­
na komisarza oszczędnościowego Moskalewskiego 
w wywiadzie prasowym, ie od 50—60% stano­
wisk służbowych Ludzie stabilizowanych. Delega­
cja zakomunikowała premjerowi, te wiadomość ta 
wywołała duże zaniepokojenie wśród urzędników, 
którzy rozumieją, iż tylko taki procent urzędni­
ków czynnych mianowanych na stałych’ będzie 
skutkiem tego stabilizowany.

Premjer oświadczył, te kwestja Ilości stabill- 
-^aaiych urzędników c;ymrvch nie z powodu 
oszczędności wchodzi w grę i te w terminie okre 
ślonym zadaną ustabilizowani wszyscy urzędnicy 
mianowani na stałe, którzy w dotychczasowych 
praca cb wskazali odpowiednie kwalifikacje, ża­
den przeciętnie z góry oznaczony stosunek pro­
centowy nie będzie przy stabilizacji brany w ra­
chubę. Natomiast jest możliwem, te w niektórych 
urzędach procent ustalonych stanowi©^ będzie 
w r-rzultatie niski, gdy w innych' lepiej zorgani­
zowanych może dochodzić do 100%.

W dalszym ciągu delegaci poruszyli spraną 
przyznawania szczebla g-npy uposażeniowej w wy­
padkach obniżania stopni służbowych ze wzglę­
dów budżetom ych, reorganizacyjnych i t. p. Ihre- 
mjer serodzlł się całkowicie ze stanowiskiem dele­
gacji, przemawiającem za tem, aby w tym wy­
padku przyznawano w grupie niższej szczebel, 
iafci urzędnik posiada w grupie wyższej, lab w ra­
zie przejścia re stanowiska etatowego na prowizo­
ryczny, jak! posiada urzędnik mianowany na stale. 
Argumenty formalne zarządu głównego S. U. P 
w tej sprawie przyrzekł premjer rozpatrzyć.

Nadto delegacja prosiła o wydanie poleceń wy­
konania w terminie przewidzianym ait. 97 usta­
wy emerytalnej, to Jest do końca grudnia, posta­
nowień tego artykułu, mianowicie zaliczenie lat 
pracy zawodowej i sam’ rządowej do wysługi eme­
rytalnej. Premier uznał prośbę delegacji za całko­
wicie nzaoa n ona i przyrzekł zainteresować się 
tą sprawą,

W końcu delegacja wspomniała o poruszeniu 
w ostatnim czasie projektu dwurazowego urzędo­
wania, przytaczając orgumenty przeciw tej propo­
zycji. Premjer podzielił pogląd delegatów, uważa­
jąc, ie w obecrycb warunkach mieszkaniowych 
i uposażeniowych ten projekt byłby dla urzędni­
ków niekorzystny 1 nie wpłynąłby dodatnio na 
tryb I intmzywno^ć urzędowania.

N A  GW IAZDKĘ! 

Kam izelki damskie wełniane

oaoaccooG D JO oa

Pończochy ciepłe fł:d>CCJSSft 
Skarpetki m ęskie
Rękawiczki zimowe i sHrkowe 

Kołnierze i krawaty męskie

Parasole damskie i męskie 
Koloratki dla Ksfeiy

poleca firma

E. Ostaszewski & E Ja je r
Kraków, Rynek 6. 1692

U w ago . Przy zakupach od 10 J  rwy i  — 
gratis doskonale mydło toaletowe.

onocujoocx3QDDoaQaonG3C*

Reforma paktu penewskieoe.
Wiedeń. (PAT.) „Neue Freie Presse" donosi 

z Londynu: Dzienniki angiel&tde ucnoszą z Rzy­
mu, że Chamberlain w rozmowach z Briandem 
i Beneszem porozumiał się co d ot ego, aby pro­
tokół genewski zmienić w pakt gwarancyjny 
francusko-angielski, który podpisałyby także inne 
rządy. Pakt taki byłby przedłożony Radzie Ligi 
Narodów do zatwierdzenia. W lonayńsklch kołach 
parlamentarnych twierdzą, że rozwiąranie takie 
nastąpiło pod wpływem wydarzeń politycznych 
w Niemczech.

Warszawa. (AW) Pilot polskiej linji lotniciej 
Aerolloyd, p. Kazimierz Burzyński, przeleciał dnia 
5 b. m. na aparacie pas r żarskim tejże linji 100 
tysięcy kim. Jest to pierwszy pilot w Polsce, któ­
ry przeleciał 100 tysięcy kim. bez żadnego uszko­
dzenia aparatu i bez nieszczęśliwego wypadku. 
Rekord ten jest jodnym z nielicznych w lotnictwie 
wszechświatowemu

WPrszawa. (AW ) Dzienniki podają, iż w War­
szawie bawi dyrektor tureckiej mennicy państwo­
wej, który zwiedził mennicę w Warszawie. Pro­
wadzi on rokowania w sprawie wyrobu monet 
przez polską mennicę dla skarbu tureckiego.

N adesłane.

Podziękowanie.
Wielebnemu Duchowieństwu, Ks. Prałatowi 

proL Dr Świderskiemu. Ks. prof. Kraapie. Ks. 
prof Friedbergowd, Ks. proboszczowi Mikulskie­
mu. oraz wszystkim, którzy brali udział w pogrze­
bie naszego nieodżałowanego ojca, ś. p. Antonie­
go Trąbki, jakoteż tym, którzy nieśli nam słowa 
współczucia i pociechy, składamy serdeczne po- 
dziękowame.

Dzieci i WLdki.

Ostrzeżenie!
Z powodu pojawiających' się nadużyć przez 

jednostki, Firma _,Dekoracja" Pierwsza Spółka 
polskich malarzy i lakierników w Kiakowie, 
ulica Kochanowskiego L. 14, Sp. z  ogr. odp., 
ostrzega i podaje do wiadomości PT. Klljenteli, 
ze do przyjmowania’ robót i inkasowania wszel­
kich rachunków za wykonane roboty upoważ­
niony notaTjalnie jest zawiadowca firay pan 
Marjan Górecki. — Wszelkie nadużycia będą 
sądownie ścigane.

Pierwsza małopolska fabryka
zwierciadeł i szHfiernia szkła

Spółka z ogr- odp.
Poleca: lustra i szyby szlifowane Jo mebli, lustra w ram­
kach niklowanych l patentów© na deszczulkach, szyby 

i lustra w każdej wielkości na składzie.

Zamówienia przyjmuje biuro fabndd:

K r a k ó w ,  ulica G ro d z k a  L. 60 I. p.
Telefon Nr. 4078. Fsbr. 4225. 403

ma.
■ <
A Wody koloński^ 

Mydlą do gole nia 
Pędzle do golenia
flydelmczki Da mydta 

L u s t e r k a  toaletowe

TEOFIL BĘKilER
Sukiennice 20. 2 1 1 1

Fiskuii perfum w kasetce iub duce 
pu tsłko  pudru

D A R M O
efrzyma każdy kupujący od 8 zł. wzwyż

w składzie pnyhorów toaletowych

ł. Korzeniow ski, Kraków ,
ul. FlorjaAska 22. 20S2

H E R B A T A
TOWARZYSTWA

„B ra cia  K h C. Popowy**
dawne uznane gatunki przedwojenne
Żądać w n ę jłis . łąclaf wizędsla.

Renrezenlacja na Małopolską i  kresy

T . Oleślśński i Ska
KRAKÓW, floriańska 14. LWÓW, M. Macdalany 3.

Teiąfan 117. Telefon 879.
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Wnioski o rewizję waloryzacji długów odrzucone.
SPRAWA POŻYCZEK PAŃSTWOWYCH.
Warszawa. (Telef. wł.) Kulminacyjnym punk-! 

tern obrad piątkowego posiedzenia Sejmu była 
sprawa wniosku pos. Rzepeckiego (Zw. L. N.) 
w kwestji zmiany rozporządzenia o przerachowa- 
niu pożyczek państwowych, żądającego, by po­
siadacze pożyczek, którzy udowodnią, że waluty 
na pożyczki państwowe płacili przed dniem 1 gru­
dnia 1920, otrzymali pożyczki konwersyjne we­
dług wskaźnika z r. 1920.

Imieniem komisji, która wniosek ten odrzu­
ciła, przemawiał pca. MOraczewski, uzasadniając 
stanowisko komisji tern, że przyjęcie tego wnio­
sku krzywdziłoby tych, którzy wpłacili należne 
sumy po dniu 1 grudnia. Komisja uważa za 
słuszne, by zwrócić pożyczkę według planu wa­
loryzacyjnego.

W  obronie swego wniosku przemawiał pos. 
Rzepecki, przyczem zaproponował, by w razie 
nieprzyjęcia wniosku uchwałę komisji uzupełnić, 
aby objęła obok niewłasnowolnych fundusze pu­
bliczne, kościelne i użyteczności pnblicznej.

Po przemówieniu pos. Moraczewskiego przy­
stąpiono do głosowania.

Odrzucono wniosek pos. Rzepeckiego 1 przy­
jęto rezolucję komisji, uzupełnioną rezolucją:

Sejm wzywa rząd, by posiadacze pożyczek 
państwowych, którym jako niewłasnowolnym pań­
stwo nakazało zakupno pożyczki państwowej, 
otrzymali sumę pełnej waloryzacji marki polskiej 
w dniu nabycia pożyczki.

Ta samo dotyczy wszystkich właścicieli fun­
duszów publicznych, kościelnych oraz funduszów 
użyteczności publicznej.

PRZERACHOWANIE ZOBOWIĄZAŃ ' 
j, r PRYWATNO PRAWNYCH. r ?

' Następnie pos. Pluciński (Zw. U. N .)’ w imie­
niu tej samej komisji referował sprawę wniosku 
pos. Rzepeckiego o zmianach rozporządzeń Pre­
zydenta Rzeczypospolitej co do przerachowania 
zobowiązań prywatno-prawnych. Mówca omówił 
poszczególne punkty wniosku pos. Rzepeckiego; 
specejałnie postanowienia dotyczące byłej dziel­
nicy pruskiej. Wreszcie mówca stwierdził, że od­
nośne rozporządzenie Prezydenta było zupełnie 
wystarczające i w imieniu komisji zaproponował 
przejście do porządku dziennego nad wnioskiem 
pos. Rzepeckiego.

Pos. Faustyniak (N. P. R.) wniósł rezolucję 
wzywającą rząd do wniesienia ustawy, według 
której hipoteki miejskie byłyby zwaloryzowane 
nie na 15%, lecz 25%, zaś wiejskie na 24%.

Pos. Bittner (Ch. D.) oświadczył, że aczkol­
wiek rozporządzenie Prezydenta o przerachowa- 
niu jest krzywdzące, to jednak wniosek pos. Rze­
peckiego nie rozwiązuje sprawy, gdyż propono­
wana przez niego tablica przerachowania zobo­
wiązań nie jest zgodna z wartością mark] w ró­
żnych okresach i prócz tego nie dotyczy całego 
państwa. Pos. Bittner oświadczył, że będzie gło­
sował przeciwko wnioskowi pos. Rzepeckiego.

Przystąpiono do głosowania, W głosowaniu 
zwykłem przyjęto wniosek komisji o przejściu do 
porządku dziennego nad wnioskiem pos. Rzepe­
ckiego. Tern samem odpadły także i inne wnioski.

PODATEK PRZEMYSŁOWY BĘDZIE 
ZREFORMOWANY.

Z kolei pos. liski (Zw. L. N.) referował sprawę 
■wniosku koła żydowskiego. Zw. L. N. i Ch. D. 
w  sprawie nowelizacji ustawy o podatku prze­
mysłowym. Mówca powiedział, że podatek ten 
jest nierównomierny i ma tendencję podbijania 
cen, oraz nosi charakter podatku pośredniego. 
Jest wymierzony niesłusznie. Pozatem przy wy­
mierzaniu nie daje się wiary księgom handlowym, 
określającym obrót. Komisja jednomyślnie p o s ta ­

nowiła wezwać rząd do szybkiego przedłożenia 
wniosku w sprawie reformy podatku przemysło­
wego. Wniosek komisji przyjęto*

PRZEDŁUŻENIE TERMINÓW POMOCY DLA 
BEZROBOTNYCH.

Następnie pos. Puchatka przedłożył sprawo­
zdanie komisji pracy o wniosku pos. Zismięckie-

były dotąd na 17 tygodni, przyjęła postanowie­
nie głoszące, że w czasie długotrwałego bezrobo­
cia minister pracy i opieki społecznej w porozu­
mieniu z ministrem skarbu może przedłużyć ten 
okres do 39 tygodni dla poszczególnych miejsco­
wości hib gałęzi przemysłu. Ponadto referent za­
znaczył, że komisja zastanawiała się nad kwe- 
stją bezrobocia pracowników umysłowych, któ­
rych liczba wynos!, jak wskazują ich związki, 
50 tysięcy. Mówca zaznaczył, że minister Sokal 
przyrzekł wnieść odpowiednią ustawę w tej spra­
wie. ' i  i

W  dyskusji, w której zabierał głos szereg po­
słów, za wnioskiem proponowanym przez komisję, 
by okres ten wynosił 26 tygodni, oświadczy! się 
wicemin. Markowski. Po krótkiem przemówieniu 
referenta pos. Puchałki, ustawę przyjęto bez zmia­
ny w  brzmieniu podańem przez komisję.

SPRAWA ŻYRARDOWSKA WE WTOREK.

Następnie dokonano przez aklamację wyboru 
pos. MHczyńskiego (N, P. R.) na sekretarza Sej­
mu. Następne posiedzenie Sejmu wyznaczono na 
wtorek 16 b. m. Na porządku dziennym między 
innemi znajduje się sprawozdanie komisji żyrar­
dowskiej o wniosku w sprawie postawienia w stan 
oskarżenia przed trybunałem stanu byłego mini­
stra Kucharskiego.

Rok rządów p. Grabskiego.
Warszawa. (Telef. wł.) Dn. 19 b. m. upływa 

rok od objęcia urzędowania przez premjera Grab­
skiego Dzień przedtem urządzi premjer konferen­
cję, na której zobrazuje dorobek rządu w okresie 
rocznym, ' (| ,,

DODATKI STOŁECZNE.

Warszawa. (Telef. wł.) Rada ministrów prze­
dłużyła wypłacanie dodatków stołecznych dla 
urzędników państwowych do końca roku 1925.

DODATKI NA UMUNDUROWANIE DLA 
WOJSKA.

Warszawa. (Telef. wł.) Zostało wydane zarzą­
dzenie wypłaty w dniu 1 stycznia dodatków na 
umundurowanie wojska w wysokości 700 punk­
tów. Ile to wyniesie w gotówce, na razie nie 
da się ustalić, albowiem dopiero dn. 20 b. m. Ra­
da ministrów uchwali wysokość mnożnej.

ORGANIZACJA MONOPOLU SPIRYTUSOWEGO.

Warszawa. (Telef. wł.). Przez dwa dni obrado­
wała państwowa Rada spirytusowa* która wydała 
opinję w sprawie statutu organizacyjnego dla dy­
rekcji monopolu spirytusowego i zaproponowała 
projekt rozporządzenia wykonawczego o fabrykacji 
i sprzedaży wódek. Następnie w sprawie postano­
wień ogólno-wykcmawczych oo do poszczegól­
nych artykułów ustawy o monopolu spirytuso­
wym, postanowiła Rada prosić ministerstwo skar­
bu w sprawie dodatkowego podatku spirytusowe, 
go, który powinien być zapłacony do końca gru­
dnia, by został rozłożony na 4 miesiące. Produ­
cenci spirytusowi złożyli deklarację, wyrażającą 
niezadowolenie z powodu nieuwzględnienia wyda­
nych przez Radę spirytusową opinij w sprawie 
cen ma spirytus, ustanowionych przez ministerstwo 
skarbu. i ■ \ \ 1

BIURO BADANIA CEN.

Warszawa. (Telef. wł.). Wczoraj ekonomiczny 
kemitet ministrów rozpatrywał projekt biura ba­
dania cen. Ma ono opracowywać materjał staty­
styczny i faktyczny, dotyczący ruchu cen podsta­
wowych artykułów użytkowych i świadczeń, usta­
lać opinję co do normalności cen, śledzić wpływ 
zarządzeń władz rządowych i samorządowych na 
rudh ten, przedkładać komitetowi ekonomicznemu 
opmję o postulatach sfer społecznych i gospodar­
czych, które mogą oddziaływać na poziom cen 
i t d.

WYSOKI POZIOM POLSKIEGO 
USTAWODAWSTWA SPOŁECZNEGO.

Bałtyk w  —  legendzie.
Znów nowe niepowodzenie Polski na terenie 

międzynarodowymi Komisarzem Ligi Narodów 
w Gdańsku został >— jak donoszą z Genewy «—i 
p. Mac Donnell. Nazwisko starczy w tym wypad­
ku za określenie! P. Mac Donnell owi bowiem ma­
my do zawdzięczenia wszystkie z ostatnich mie­
sięcy rozstrzygnięcia, które najwyraźniej Gdańsk' 
zmieniają w suwerenne państwo.

Z tern schodzi się ! drugi wypadek": wybór 
p. Sahma na prezydenta senatu gdańskiego. I to 
nazwisko nie jest nam obce! Łączy się ono ze wspo­
mnieniami nieubłaganej walki, jaką na terenie Gdui- 
ska z polskim żywień em i z polsldem parowem 
prowadzą koła niemieckich1, właściwie pruskich, 
nacjonalistów.

Dodać do tego należy, Że pisma ostatnicS ty­
godni zwracają uwagę na stałe kurczenie się wpły­
wów polskości na obszarze wolnego miasta. „Ma- 
leje —- pisze korespondent gdański „Rzeczypospo­
litej”  —  liozba naszych przedstawicieli w sejmie, 
nikną reprezentanci interesów mniejszości w ra­
dach' miejskich” .

W tych warunkach staję przed nami w całej 
grozie niebezpieczeństwo zupełnej utraty Gdań­
ska, a —■ co za tem idzie — tego dostępu do 
morza, który największą dla Polski miałby war­
tość, a który się nam w perspektywie przyszłości 
jako możliwość do zrealizowania ukazywał. Oby 
nam Bałtyk nie zginął w legendzie, którą go opro­
mienia nasza literatura piękna i z której granic 
nie chcę wyjść nasze niedołęstwo!

regiem innych uchwał, rezolucję wyrażającą uzna­
nie rządowi polskiemu za celową rozbudowę usta­
wodawstwa społecznego, które w tak krótkim 
okresie od r. 1918— 1924 osiągnęło wysoki po­
ziom. ■ 1

Ki DODATNI W YNIK  KONFERENCJI
^  HELSINGFORSKIEJ.

Helsingfors. (PAT.) Odbywająca się tutaj od 
kilku dni na zaproszenie rządu finlandzkiego kon­
ferencja rzeczoznawców dla wypracowania pro­
jektu w sprawie postępowania arbitrażowego po­
między Finlandją, Estonią, Łotwą i Polską osiąg­
nęła całkowitą jednomyślność we wszystkich do­
tyczących sprawach, wobec czego rządom tych 
krajów będzie przedstawimy projekt odpowied­
niej konwencji. Końcowy protokół konferencji 
dziś wieczór zostanie podpisany, a konferencja no 
pomyślnem wypełnieniu tego jedynego zadania, 
jakie miała, zostanie dzisiaj zamknięta.

SEKWESTR WŁASNOŚCI ROSYJSKIEJ 
WE FRANCJI.

Paryż. (AW) Prezydent sądu w okręgu Sekwa­
ny ogłosił, na rozkaz ministerstwa sprawiedliwości, 
dwa rozporządzenia, na podstawie których cała 
we Francji znajdująca się własność rosyjska ma 
być oddana pod sekwestr. Dotyczy to także 
wszystkich banków rosyjskich we Francji i towa­
rzystw akcyjnych, które mają swoją siedzibę 
w Petersburgu. Wydanie rozporządzenia spowodo­
wała obawa, że sowiety, po ich uznaniu przez 
Francję, będą się starały zagarnąć cały rosyjski 
państwowy i prywatny majątek, który pozostał 
dotychczas we Francji.

Marks lub Strssemaim kanclerzem.
Warszawa. (Telef. wł.) Według nadtszłych wia­

domości, prezydent republiki niemieckiej powierzy 
prawdopodobnie utworzenia gabinetu Marksowi, 
albo Stres emanowi.

O TERMIN ZWOŁANIA PARLAMENTU.
Berlin. (TAT.) Minister spraw wewnętrznych 

Rzeszy oświadczył, że ostateczne zestawienie wy­
ników wyborów będzie ustalone najwcześniej w 
d. 28 grudnia b. r., a zatem o wcześniejszem zwo­
łaniu parlamentu niemiecki-go nie może być 
niGwy.

• ■ V  r - - "  ...
Warszawa. (Telef, wł.) Rząd polski objął opie­

kę oad obywatelami tureckimi w Jugosłowji.
Warszawa. (Telef. wid Komitet ekonomiczny 

ministrów, rozpatrywał sprawę poparcia hodowli 
koni.

go i wniosku pos. Brzezińskiego w sprawie no­
weli do ustawy o zabezpieczeniu na wypadek
bezrobocia. Komisja rozpatrzywszy te wnioski, Warszawa. (PAT.) Kongres -ekonomji społe-      •    /  o    t---
dotyczące przedłużenia czasu, w jakim udzielane ’ eznej, którego prace ukończone zostały w dniu 
mogą być zasiłki bezrobotnym i które określone listopada w Buenos Airse, powziął pomiędzy sio
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onsenyy rybna ś o i
wędzony
maryno-

S 3 rijyn k i francuskie, włoskie i portugalsk.e, tuń czyk , 
f ą ^ r y  — p s t r ą g i  w  oliwie i marynowane, k ilk i —  
W l ^ o r i  wędzony i marynowany, R lO S ka lik l —  ki<  
p p e re d ty  —  s z p ro ty  w  oliwie, r o lm o p s y  — m o ­
s k a le  —  Ś le d z ie  pocztowe i holenderskie do mary­

nowania. 1659
po l eca

KRAKÓW 
Mały Rynek.

Jednorazowa próba przekona każdego o Jakości! =====

W C J C O  OLSZOWSKI

ANATOMICZNI)-PATOLOBICZNE
•JED YNE W  P O L S C E  zatrzymało się na kró- 
Lki czas w  K r a k o w ie  p r z y  u l.  S z e w s k ie j
L . 4 .  Muzeum posiada przeszło tysiąc ekspona­
tów z dziedziny chorob wenerycznych, skórnych, 
oczu, gardła, kości, dziecięcych i kobiecyob tudzież 
wszelkiego rodzaju potwornośoi i o.cazy nadprz r 
redzone. 2074
Otwarta codzhnnle ad godz. 11 r. do godz. 10 wlecz-

ZABAW KI
NA K A Ż D Y  W I E K  
I PORĘ ROKU POLECA

STEFAN PORĘBSKI

| WIELKA O K A Z J A  |
Z pow odu nadojicia w ielkiego transportu tow arów  zimo* 

wych poleca n a j t a n i e j
ubrania męskie, studenckie i dziecięce, palta zi­
mowe, spodnie długie i pryczesy, raglany, kurtki 
wełniane, futrzane i skórzane, futra długie, gotowe 

na miarę, oraz kostjumy. spódnice, płaszcze 
damskie wełniane, welurowe, pluszowe wełniane I Jedwabne 

jakoteż kurtki pluszowe we wszystkich kolorach.

Ił filiij
■ W E E  rn U  <|J r n  KRAKÓW , Rynek głów ny 11.
J  W  rnmSLu B  l " !  I " l  B  K  (Din tacki) w pidwirta. Dngi u dokliday idns
2 5 %  taniej jak w szedzle. 1534 2 5 %  taniej jak  w szedzie.

Wapno do bielenia, budowy 1 nawozu 
Kamień, żwir wapienny i piasek 

Cegła, dachówka, szamotka, glinka 
Rury i posadzki kamionkowe, llizy glazurowane 

Wapno hydrauliczne, cement krajowy i zagrań. 
Wyroby betonowe, drogowe i kanałowe, słupy 

ielbetąwe 
Gips murarski, sztukator 1 alaoaster 

M aty  trzcinowe, drut 1 gwoździe sufitowe 
Żelazo betonowe, handlowe i gwoździe 

Blachy dachowe, okucia, budowi., asfalt 
Papa dach., izolacyjna ter, karbolina 

Kreda, biel cynkowa, glinka malar­
ska 1 Ł  p.

w ysyłają  w najlepszych gatunkach 
i po przystępnych cenach

M I E J S K I E

ZAKŁADY CERAMICZNE
KRAKÓW, ulica Lwowska L. 2.

Telefon 1472. Telefon 1472.

na

o h u m ie

tue i) 
Krakom  'Jbęc.-ć.c łw  

i Jjtuótu , Jjagjo-. O  
-'ruóru, JifiiaWĄiłJęi &

lept annce 
..•ról. Xu  

■II Jaroiłaru
i-ru

l&e&ko

'Bfody  
Xp o  jn o  
ambor 
■pXu‘ji

p jtrra cH  •
ZCtn%)d, 'ittncipbzńzka. 25 

W em y $T, łi\ac n a  Ij-pamta 
o-rr.Jtj

Sśrtjj ?.kr>ranÓTu
Yotcmyjci - % doroTce
•ft-rohobyc :.'-jUna (
rtoczofu  . .Uetcc
jiory^an . „ . c c i
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najtaniej
poleca

1188 “

mu — mi - ■iphiu^m  ̂ ją

hurtowy -Hiid w firmie 1 ^

Stanisław WOJCIECHOWSKI I
Handal m alsriałżw ' larb

w (fikowii, ul. hrailida L. 21. - TM Bi. 3528.

Na sezon zimowy ôieca
FIRMA 2101

P O R Ę B S K I i Z I M L E R
w Krakowie, Rynek 8. Pod „Jaszczuram i"

Ta afon 2581
Nowoici dla Pań:

Towary trykotowe 1 p oń czoszn ic ze  j ikt 
JumDry Sukienki dziecinne
Sweatry 
Kamizelki 
Szale 
Czapki 
blel(zni, Jaegera

Reformy 
Kaftaniki 
Rękawiczki 
Pończochy, skarpetki 
Sztylpy i t  d.

Przybory do krawieczyznj i najrozmaitsze 
guziki

Towary do przybrania sukien: Wstążki, 
koronki, weloniki, welony ślubne, welony 
żałobne, tiule, gazy, krepy.

Parłam* zagraniczna i krajowa.
P r r y b o r „  to a l 1 j c e » szczotki, grzebienie, 

lustra.
W d n y ,  w id e zk i i  je d w a b ie  do robót ręczn.

Zamówienia z prowincji odwrotną pocztą.

Dla smakoszy! Na święta!
Kiełbasa czysto-wieprzowa, wiejska, 1 kg- zł. 3'80, 

wysyła odwrotną poczJą za zaliczeniem, opakowania 
nie liozj się. Poleca równie* awój bogato zaopitrzo ly 
■klep w  różne delik—eaj

i*3. Augustyn
2138 K ra k 6 a , Srewska I I -

3 specjalności
dotęd przaz żadnę fabrykę nieprzetci- 

gnlane

maszyny do szycia mar1 i „PHOENDC1* 
maszyny do pisania marki „USAHJJ1 
rowery marki flBR lM ^JiBO Rlł

nabyć można po umiarkowanych cenach 
I  i :  . agodnyrl warunkach spłaty w  firmie

T O W A R Z Y S T W O  H A N D LO W E

„ m w i N © «

Kraków, ul. Grodzka 60. 20. u

ZAKŁAD WiTRAZOWO-SZKLARSKi
Teodora Zajdzikowskiega
Oszklenia i witraże do kośćiołów od 20 zł. za 1 m* 
wykonuje “tą przy większych, zamówieniach na raty.

Omy 60% altsre ni* wszędzie. 1257

Nowa 7 e wy&mia w 12 tomach. 
Prospekt wysyła aa ię.lanie bezpłatnie

K M  ł  E .E n e t e  u E R M
D v .* 4 a r  w arun 'd  nabycia. 2137

Spólnika
Idu spólniczki z większą gotówką poszu­
kuje się do przedsiębiorstwa przemysło­
wego, ewentualnie ze współptacą, w celu 
zwiększenia produkcji i założenia w kraju 
własnej filji. Reflektuje się tylko na chrze- 
ścian. Zgłoszenia do Admin. pod „ReDta".

SiSiMBEfiBiS*1*®!! a<̂ 0S(ś*!i0-"J*5s®SSK*ś>DI3
Sirzed ai dawocyannli ■ |

^TEFANIA NUTTE:
© K r a k ó w .  Florlaóska 4 4 .  2090©
iii S
fwłtuwjtoi]folŁOpyg[oltuaejfol i ijeł]® 3®0!?!•«?){•) 1=1 30(55?) 13

F. LU  BAŃSKI \z:i
Rękawiczki sk órkow e , 
trykotowe I pończochy.

1225

TOWARZ. HANDLOWE

R E I M
SPÓŁKA AKCYJNA
paleca: [R A K Ó W  poltca:

KADZIDŁO wykwintne
(Potponri> p o ił 9 -  ra ’  kz 
Vó,< .  akie po zJ. 6,-tf* ia kg 
Kościelne Nr. O zł- 4 80 za kg. 
Gammioliba.inm . ■ 80 za kg.

OLIWA do świecenia. 
KNOTKI DO LAMP 
„Geillonr.* i zwykle-

Kalosza i fniegowca szwedzkie.
2128

Do m  murowany, pię­
trowy o 8 abfka ciach 

naróln/J o-az parcela bu­
dowlana frontowa z wol­
nym mieszkaniem przy u!. 
Mazowieckiej 35 do sprze 
dania, wiadomość: Lubo­
mirskiego 51, parter, na 

lewo.

ł !  R za d k a  o lr a z la  l i

Tylko 10 Z ł .
Sortymenta na Gwiazdkę 
perfum, woda kolońsba 
duża. mydła dq go enla, 
szczoteczki do rąk i aę- 
bów, pasta, woda i pro­
szek Jo zębów. Krem i wa­
zelina do rąk, rozpylacz, 
8 mydeł toal. fh. Glicery­
ny, Szanpon Elida, daty 
pa Jer, 200 st. papieru 

hygjeuicznego poleca

Laiarewic Wojcie&h
K r a k ó w , 8 a rb  o rs k a  4 . 

I !  Rz, i , ' «  o k a z ja  I I

8 Szampony 
8 pasty do z ę b ó w  
3 nroszki do zębów 
3 plastry angielskie 
6 r tydel toaletowych 
1  trucizna na szczury 
1 „ ua Szwaby
1  ,  na pluskwy
1  sr.czo ka do rąk 
1  m do zębów 
1  wazelina toaletowa 
1 Crem r „ ictnata 
1 Rozpylacz 
1 Brylantyna 
1  woda do ust 
1  vo la kolofiska 
1  fl. r  erfum 
1 Grzebień 
1 Puder twarzowy 
1 Mydło do Golenia 
3 pacz. Klozet papieru 
1 Krem na odm-ozenit 
1 Ekstrakt Leśny

WyspizeM E M M
do nowego rok i  

Ty lk o  15 z ł, Tylko
wysyła dla reklamy

W. LAZAROWIE
Kraków. flrrbareka I. A

EkOOd g r o b o m  stojąca 
B o  8o-letnia staruszka, 
po przebytej ciężkiej cno- 
robie zapalenia nerek, o- 
puch_.ęta — me ma fun­
duszu ua ratowanie się — 
prosi litościwe serca o ła­
skawe datki do Admin. 
.Głosu Narodu* pod .Sta­
ruszka*.

Motory elekryczneprą- 
du ptpłego i zmien­

nego 2 do 50 KM- dvna- 
momaszyuy, geneatory, 
transformatory, pompy — 
dostarcza ze składu na 
dogodnych warunkach; 

W u lkan, K ra k ó w , ul.ca 
K rupniczn 22.

2121

Gotuj gazem! 
O g r z e w a j  

koksem! 
A oszczędzisz 
czasu i pieuiędzy

Krakowska Gazownia miejska
2186 Talaf. 72 lub 18.

KAPFI N W  bielizn® try tel\M rL L U d £.L  t o .  4 -  r^kiwlctkl 
1608 skarpetki zimowe.

K O L O R A D K I HFflW  dli P. I. I M
p o l e c a

Roman Siaerba n&flffia.
Popierajmjr przemysł ojczysty!
r oo  ja o a a a o a u a a o a a o a a a a a a a c a a u a o a o

□ I! Z a w ia d o m ie n ie !!_
g  Zawiadamiam P.T. Fryzjerów, In tro­
ci ligatorów, Krawców i Masarzy, iż swoją 

firmę Nożowniczo-Szlifierską

z ui, iw . Idziego I. 3,
przeniosłem do zakładu szlifierskiego

(129011.111
Wykonując nadal wszelkie reperacje 

i ostrzenia solidnie, po cenach zniżonych 
i kreślę się

9 z poważaniem Franciszek Niechaj.
g 2127 i
cjooo □□an£3aaooacDcioaaaacx)aacx)cxiiiCoo

D U K I E R K l A  Z I E M I A Ń S K A
L F . O N A  H ł W I I I I S K l i a O

K 9 K B O W  -  ulica Karm elicka L. 46.
2139

na świata
P O L E C A

w wielkim wyborze: torty, mazurki, przekła- 
dańce, serniki, makowniki, strucle, herbatni­
ki, cukry o rai podaje znakomitą kawę, 
herbatę, czekoladę. — Ceny przystępne. 
Przyjmuje także zamówieria i  prowincji.

Alfred M A C H N I C K I
Kraków, ulica Mikołajska L  5.

—  Poleca p a  cenach naln iłszfcA  =
O b r a z k i  k o l ę d o w e  od 00 groszy setka — 
Medale Sodalicyjne — różańce kokowe i he­
banowe we wszystkich grubościach — krzyże 
ścienne dla szpital1, szkół i zakładów — książki 
do nabożeństwa, medaliki, krzyżyki i t. p.



Mr. 2386. NAiiuPy ■ foir. 15.

Pluszcze i w
UJ

niiiiiiMiiiiiiuiiiiiiiM o  i / n i u f t u i  n r n . _ i . a  p  n
C e n y  b a r d z o  n i s k ie I  2047 C e n y  b a r d z o  n is k ie !  Ł  l \ l iA I \ U  W , u iD O Z K a  3 - / ,

z 3  d a ń  1  z ło t y  =
wydaje

Restauracja Powszechna
uS. Karmelicka L  17.

1 P O L E C A  N A  Ś W I Ę T A !

Wóda) i likiery firm : Baczewskiego, Koseckiob, 
Frankla, Tarnowskiego, Poioclrego, Jenknera. 

Miód „Piasta*.
Śliwowica firmy Pronus po ceaach fabrycznych. 
Koniak franeeski iJartel, włoaki Stocka.
Wina: Tokay hegyalajski, Vermouth wioski 

Cincano (na miarę). —  Oryg. fl. Hant Seuterne. 
Barsac, Malaga, Portwein, Pafvaterra, Vóslauar, 
Schauteaux Paługyay. 2113

Kiełbasę tuchowakę ozyste-wieprzewą za 1 k|. 
siekanej 3 60, 1 kg. krajanej Ł złote.

N A  R A T Y  I N A  R A T Y !
Ubrania frakow e, s a o l i ia jo w ^  *ary iu r k « -  
we, z in u łh i ,  paiła, w ierzchy na fwłra oraz 
mun-lurjf w ojskow e z doborow ych m a tcrja - 

fów  na u e ó w ie j ia  poieca lo ta

A n t o n i  M a la r z  Grodzka 59, II. p.

I NA RATY!
UBRANIA frakowe, smokingowe, ma­
rynarkowe, płaszcze, kostjumy damskie 
według miary—  z własnej lub dostar­

czonej materji poieca

J3ZEF KUMAŁA, E t t  "■
Pierwszorzę lnF siły fachewe. Ceny prryctg pne.

l o s s o s s a o c s f a f i S D E a a o o a t

SPE C JA LN Y  B A N D A Z Y S T A

i m  i  tneń?, naw ł.
fachów *c od lat 35, poleca p  is k !  p r z e p n k l lM o w e
uia osób cierpiących, b. praktyczne bez sprężyn, 
oraz w cę ik ich  wypadkach, gwarancja za skutek. _ _  
Liczne nznnnia. Listowne wyjaśnienia. Ostrzega się S S  
przed fuszerami i blagirrami, którzy wprost wyzyskują g f l l  

i narażają na różne przyljości. 1591

Na Cw ia idkn
Ac*olf Braclclo wskl

4 Kraków, Grodzka 4 2089

Płaszcze - Kostiumy
po znacznie zniżonych cenach. 

Wialkl wybór.

W ata  M  ziKipi
dla P. T . Kołek relnierT^h 
I Składalc o m  DrogDoryj
poleca na Seióon zimowy 
Yaselinę w pndełkaeh i 
w  tubach. Glicerynę we 
flaszeczkach i w  tubach. 
Lanolin Crem, Bor Vaael. 
na odmrożenia znakomita 
maść. Mydła 1 jale*owe od 
2, 4 do 6 zł. Farby do 
włosów, wyroby Dra Lu­
stra. — Wody kolońskie 

Crun Czeremchowy. 
Tanatol naszwaby trucizna 
Orwin na szczury truoizna 
Mogił na nluakwy trucizna 
Pasty do obuwia i podłóg. 
Lep na muchy. Perfumy 
czysto franonckie t krajo­
we po eonach konkuren­
cyjnych. Żądajcie cennika.

Lazarowie Wojciech
Kraków, Garbarska 4.

Zakład i r s l M k i  Sta­
nisława budzika, bra­

ków, Florjaoska 38. M y- 
konnje oszklenia kościo­
łów, bu tynków, dachów, 
oprawy oorazów, luster 
jraz wszelkie reperacje. 
Ctny niskie przy więl- 
azych w  mówieniach, 16d0

S A N A T O R J U f l i
i zakład wodoleczniczy 

Dra Kupczyka — Kraków 
Szujstdtgo 11. Choroby 
nerwów, serea, żołądka 
f jelit, reumatjzjs, cu­
krzyca. 1670

Kapustę kiszoną hurt- 
detal. sprzedaje fa­

bryka Bras :ika Kraków, 
Basztowa 17, teL 12-49, 

2106

T E L E G R A M  I I

Nrdszedt wielki ‘ransnort 
brdytew od 4-7 zł, sztukę 
oraii maszynek do włosów 
do 8 zł, specjalnie fryzjer­
skie ul ld-15 zł. Szlifier- 
nir i hurtowni,- towarów 
stalowych J. MYSZKO Wr- 
SKIE60, Kraców Dietlów- 
ska 46. 8520

liyh k o  l tanio
wykonuję suknie i okry­
cia damskie według naj- 
non szych żurnali. Dla PT. 
przejezdnych w ciągu 24 
godzin. „Antonina1 ■ Kra- 
DOicza 22 oficyny C. par- 
tor. 2084

Kilim * r o t o a r  na
zamówienia, także na 

rały  po’ eca: Wytwórnia 
kilimów „Ostoja'1 Kraków 
uL Siemiradzkiego 11.

1698

Obuwie własne om zagraniczne
B e k  n ł o t e r i a  1854 poi firma B o k  n a ło ż e n ia  1S54

G. WERNER
KRAKÓW, UL. SŁAWKOWSKA L. 15.

Przyjmuj o się zamówienia. 2141
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Jui w y s z ły  z druku

1. Drugi zbiór kolęd
układu T e n t . H a s z y

na chór męsid, Partytura i głosy 8  ił.

2. Zbiór kolęd na chór 
mieszany

1662Do nabycia n autora

Kraków, Kanonicza L . 11.

Popierajmy Przemysł Ojczysty!

dOX ZAW 2SN I&  18-8
NAJSTARSZA FIRMA W POLSCE

O D LEW N IA  D ZW O N O W
Braci FHCZYJISKfCH

w Kałuszu, ul, C.naniarna. Tal. Nr 23.
I w Przemyciu, aLtaiśstogo II Teł. Ar 103
i daiys! auMitwi dyalinin, *i t/iim i żrajowycli

iinmnyn.

Dostarcza dzwony harmonijne, Jako teł poje­
dyncza z metalu pierwsze] jakości na jak naj­
dogodniejszych warunkach.

Posiadastale ea składach wielką iio iś  dzwonów gotowych o rozmaita] wadzs i tonach 
Również przyjmuje Firma stara gękniats dzwony do przetopienia.

Przr zs^ytaeiash uorasze się dokładnie adresować 1234

S P R Z E D A Z  S K 0 R
ANTONIEGO MAiKIEWICZA

obecnie

SZYMON GIBfiK
w KRAKOWIE, ul. św. Krzyżu L. 7.

P O L E C A  -?d58

s k ó r y  wierzchnie I potfesew ow e.
introligatorskie, rymarskia i taplcerskie, w  duiym wyborze, omz 
narzędzia asewame i przybory spoi to we, do obawia, gumy, prawidyikł 

sznurów* i  a, pasta i t. d.

JAN SIEKIERSKI
Najaiedniejszych materiałów wełnianych na suknie 

ksstjumy i płaszcze damsirie ubrania ntęzkte, ra- 

glan, ypokrycla na futra kaMgamy krepy na fraki

i sutanny dla P. T. Duchowieństwa t<m K R A K Ó W , ul. Fforjańska 3 1 . II p. 
poleca p o  cenach f  e te ry c z n y c h  “® B  '£ £ £ £  napr*a«iw domu heJeiw
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FORTEPIANY
. d '-

x > « v  a O
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W SKŁADZIE FORTEPIANÓW
HELENY SMOLARSKIEJ
"'raków , ulica Szewska 9.1 p. —  Telefon 4365.
Na składzie stale olbrzymi wybór instrumentów ośm- 
nastu pierwszorz. fabryk fortepianów, pianin i fisharmonij;

jak:
B c c h s t e i n
Bliithner 
BSsendorfer 
Ehrbar 
August Forster 
Koch-Korselt

Kotykiewicz 
Lauberger Oloss 
Manitborg
Quandt 1431

RSnisch 
Scholze

Schmidt 
Schweighofer 
Seiler 
Grotrian Steinweg 
Wirth 
Zimmermann

Istniejący od roku 1902, wielokrotnie odznaczony na wytrawach 
krajowych i zagranicznych

KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAŻÓW IM  SZAJKI
S. G. Żeleński »»

KRAKÓW, Aleja Krasińskiego 23. Tel. 137.
Wykonuje wszelkiego rodzaju oszklenia artystyczne, 
witraże, mozajki etc. pg. projektów wybitnych  
artystów —  na warunkach nader dogodnych. 

Prospekty 1 po rada  zawodowa bezp ła tn ie .

WINA WĘGIERSKIE:
mszalne, tokaj s kle słodkie I wytrawne, 
wina francuskij, austriackie, hiszpań­
skie włoskie i reńskie, koniaki fran­
cuskie i likiery za franiezne oraz w ła­

snego wyrobu polec* firma

J. B IE L IC K I dawniej H. F/itsch
Kraków, Mały Rynek. 1210

l l f f A S A :  P r z y  a a U u p a ia  k i lk u  k a t c lc k  o d p e w te d u t  r a b a t .

Mail; Przemysłu Szklanego i Ł
pod firm ą

„ I N D U S T R I A "
w Krakowie, Kapucyńska 7. Te!. 2541.

Wykonują: Oszklenia zwykłe 
Oszklenia a r t y s t y c z n e  

i witraże.
dla k o ś c i o ł ó w  i  budynków świeckich. 

Kierownik artyst-czny: artysta-malarz witrażowy
p. S. W. MATEJKO.

Ceny konkurencyjne. — Dogodne warunki zapłaty. 
Oferty i projekty na życzenie bezpłatnie.

* ł4 u r « w  M  rfdiw Aa*aio“ 6ęMka Wydawnicza s agzan. adgowMU. L H n t u i .  -  Redaktor ^aczeuoy i odpow. Jan Id a Ł y a a > *
Dwikanria - Ś w -  arodu" m Krakowie ood awariom Romana rerfca.


